
Nr. 140. C zw artek, 21 C zerwca 1894. R ok  84.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* w7jątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi
"lic;a Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 

Keklamacye otwarte wolne od opłaty 

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ot. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i li te ra c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają 
cało i półroczm abonenci bezpłatnie, jeduakźe ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe insDraty obliozają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ UEZĘDOWA
Jego ces. i król Apostolska Mośó ra- 

C2ył nadać najmiłościwiej podporucznikowi 
P°ż&słuiboweniu, właścicielowi dóbr, Micha­
m i  Autoniemu Wiktorowi z hr. Baworowa 
J a w o r o w s k i e m u ,  godność podkomorzego 
2 Uwolnieniem od taksy.

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał profesora państwowej szkoły realnej w 
Krakowie, Edwarda M e d w e c k i e g o ,  pro-
iesorem państwowej szkoły przemysłowej w
Krakowie.

Dnia 19 czerwca 1894 roku został wydany 
' rozesłany z c. k. nadwornej i państwowej dru­
karni w Wiedniu XLI zeszyt Dziennika ustaw 
Państwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zaw iera:
Kr. 107. Ustawę z dnia 10 kwietnia b. r. w 

sprawie sprzedaży pewnej skarbowej real­
ności, oddanej dotąd na cele policyi i uży­
cia uzyskanej ztąd sumy na zakupno no­
wej realności, w której ma być pomie­
szczoną odnośna władza policyjna.

Kl 108. Rozporządzenie Ministerstwa handlu 
wydane w porozumieniu z Ministerstwem 
spraw wewnętrznych z dnia 8 czerwca

b. r. względem podejmowania prób z ko­
tłami parowymi.

Nr. 109. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 
8 czerwca b. r. co do dalszych zarządzeń 
przy użyciu aparatu mierniczo-kontrolnego 
w gorzelniach.

Nr. 110. Ustawę z dnia 11 czerwca b. r., upo­
ważniającą p. Ministra skarbu do zmiany 
terminów dla uiszczania podatku czynszo- 
wo-domowego.

Nr. 111. Ustawę z dnia 11 czerwca b. r. w 
sprawie zmiany i uzupełnienia ustawy z 
dnia 1 czerwca 1889 (Dz. u. p. nr. 91)
0 ulgach dla Stowarzyszeń kredytowych i 
zaliczkowych (kasy oszczędności i kasy po­
życzkowe) przy opłacie należytości.

Nr. 112. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu z 
z dnia 13 czerwca b. r. wydane celem 
wykonania ustaw z dnia 1 czerwca 1889 
(Dz. u. p. nr. 91) i z dnia 11 czerwca 
1894 (Dz. u. p. nr. 111), o ulgach przy­
sługujących Stowarzyszeniom kredytowym
1 zaliczkowym (kasom oszczędności i poży­
czkowym) przy opłacie należytości.

Nr. 113. Ustawa z dnia 15 czerwca b. r. w 
sprawie uwolnienia pożyczki jaką ma za­
ciągnąć w sumie 35 milionów koron mia­
sto Wiedeń na podstawie ustawy krajowej 
z dnia 9 września 1893 r. (Dz. u. kraj. 
nr. 40) od stempla i bezpośrednich nale­
żytości i użycia obligacyi tej pożyczki na 
deponowanie kapitałów fundacyjnych, pu- 
pilarnych i tym podobnych.

CZĘŚC IIEUKZEDOWA
Lwów, 20 czerwca.

Mowa J. E. P. Ministra handlu  
hr. W um branda

o rządowej polityce kolejowej, brzmi w stre­
szczeniu ze stenogramu:

Projekt ustawy zapewniającej zbudowa­
nie szesnastu lokalnych dróg żelaznych w 
kilku krajach koronnych, którego postano­
wienia polegają na współdziałaniu Państwa, 
krajów i interesentów, stanowi wielki postęp 
w dziedzinie budowli drugorzędnych dróg 
żelaznych. Dyskusya o nim nastręcza spo­
sobności do wyłuszczenia zasad, których Rząd 
odtąd trzymać się musi wogóle w swej po­
lityce kolejowej.

W Austryi najważniejsze i największe 
arterye komunikacyjne są zbudowane mniej 
systematycznie niż w innych krajach, bo po­
lityka kolpjowa była chwiejna i zmienna. 
Polityka ta, zerwawszy z zasadą, że drogi 
żelazne powinny być skarbowe, przeszła do 
kolei prywatnych i sprzedano zbudowane 
przez Państwo linie towarzystwom prywatnym; 
obecnie znowu od prywatnych przechodzi do 
kolei skarbowych. Oprócz tego decydowały 
o budowli dróg żelaznych nie same tylko 
względy ekonomiczne, lecz rozliczne inne. 
Były to życzenia po części prowincyalne, po 
części dominujących stronnictw politycznych, 
skutkiem których zupełnie spuszczono z u­

wagi zworny punkt systemu kolejowego i 
port tryesteński. Linie prowadzące z północy 
przez kraje górzyste na południe, należące 
do najważniejszych, budowano w nie najsto­
sowniejszym kierunku ku Tryestowi, lecz tak, że 
uchodzą do Włoch i stanowią najkrótsze po­
łączenie z Wenecyą. W tym względzie po­
trzeba linij, któreby naprawiły tę niewłaści­
wość. Alo nic trudniejszego, jak w istnieją­
cym już systemie kolejowym budować linie 
takie, bo te wywierają na dochody linij 
już istniejących wpływ bardzo niepomyślny. 
Gdyby można sieć teraźniejszą naprawić tak, 
żeby zostały zburzone linie istniejące, a zbu­
dowane nowe, naprawa byłaby prawdziwem 
dobrodziejstwem, ale obok dawniejszych li­
nie nowe nie miałyby ekonomicznej racyi 
bytu. Ztąd pochodzą wątpliwości o liniach 
takich, jak z Salcburga przez Wysokie T ur­
nie, lub z Karyntyi przez Karawanki do 
T ryestu ; ztąd też trudna jest sprawa naby­
cia kolei Południowej na własność skarbu, 
choć koneesya jej już się kończy, zwłaszcza 
gdy przybywają trudności finansowe i nadto 
jeszcze trudność nieodzownego porozumienia 
się z Węgrami.

Kto uprzytomm sobie trudności facyo- 
nalnej polityki kolejowej, łatwo pojmie, ze 
Rząd z niezwykłą ostrożnością przystępuje do 
studyów nad przyszłemi, może nięodzownemi 
liniami korekeyjnemi. W tern stadyum dwa 
względy są decydujące: taka koncentracya 
nowych linij, żeby czyniła zadość komunika­
cyjnym potrzebom Tryestu jako najważniej­
szego portu austryackiego, i jak największa 
opłatność nowej linii, taka przynajmniej, że­
by dochody z nowej kolei nie stały w rażą-
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Przy drugiej nagrodzie Jockey-Clubu 
rozpoczął się tryumf hr. Tarnowskiego. W iel­
kie nadzieje budził w tym biegu koń p. Sca- 
zighiny „Diimon" syn sławnego „Verneuila“ 
i „Fóe’y “ ; jest on tak harmonijnie zbudo­
wany i tak obiecująco wyglądał, że najzacie- 
klejsi wielbiciele koni chorzeiowskich ze stra­
chem nań spoglądali i powątpiewali, czy uda 
się „Kropidle11 zwyciężyć tego lekkiego i jak 
jeleń zwinnego bieguna. Obawy były zupeł­
nie płonne: „Kropidło" przyszedł pierwszy 
i to bez wielkiego natężenia. Tak więc „Kro­
pidło" okazał się nie byle jakim listkiem 
chorzelowskiej „Laurel Crown" ; może ona 
być dumna z syna, jeżeli w ogóle jest zdolna 
do tak abstrakcyjnych uczuć. Kilku hodowców 
zapytywało hr. Tarnowskiego o cenę tego 
konia, pragnąc go nabyć na stadnika, ofiaro­
wano nawet zań poważną sumę, ale odpo­
wiedziano im, że koń nie na sprzedaż. Użyty 
będzie jako stadnik w chorzelowskiej stadni­
nie koni pól krwi.

W trzecim biegu o cesarską nagrodę 
6000 kr. dla koni chorzeiowskich był jeden 
godny uwagi przeciwnik, a to znowu wła­
sność p. Scazighiny „Puchner" (po „Zsupa- 
nie" od „Sugar-plum"), koń niski na żela­
znych, stalowych nogach, z prześlicznym 
wierzchem i doskonałemi żebrami. Iune nie 
mogły być brane w rachubę.

Bieg ten był mistrzowsko prowadzony 
przez jokejów, jeżdżących na dwóch koniach 
hr. Tarnowskiego, ubiegających się o tę n a ­
grodę. Od razu wysunął się na czoło potę­
żny „Smok" i prowadził bieg przez dwie 
trzecie przestrzeni, zagradzając „Buchnerowi" 
drogę i przeszkadzając mu wysunąć się na­
przód i „wziąć kord". Nagle po drugiej stro­
nie areny „Smok" niespodzianie usunął się 
aa bok i w tejże samej chwili „Szlachcianka" 
jak kula z pistoletu pchnęła się na czoło i 
tak już bieg prowadziła do końca. Tuż za 
nią przyszedł „Smok". Konie szły pomimo 
błota z bardzo wielką szybkością; o ile z ob­
serwacji na zwykłych zegarkach sądzić mo­
żna, był to jeden z najszybszych biegów ja ­
kie się we Lwowie zdarzały. Wielka szkoda, 
że lwowskie Towarzystwo wyścigowe nie za­
prowadzi z urzędu obrachowywania szybko­
ści biegu na czas ; jest to olbrzymia infor- 
macya, dla hodowców i bezwzględne, a je­

dynie sprawiedliwe ocenienie wartości, wy­
trzymałości i szybkości konia. Bo przecież 
jasne jest jak słońce, że zwycięzca wygry­
wający n. p. z szybkością przeciętną 12 me­
trów na sekundę nie może się przecież ró­
wnać z koniem, który w wyścigu wykazał 
szybkość 16 metrów na sekundę. „Zwyczaj 
obrachowywania biegu konia" na czas, wyna­
leziony i zaprowadzony pierwotnie w Rossyi, 
rozpowszechnia się bardzo szybko po całej 
Europie, do tego stopnia , że obecnie nawet 
ultra-konserwatywna w sprawach sportowych 
Anglia w swych kalendarzach kursowych wy­
mienia, w jakim czasie każdy koń, biorący 
udział w poważniejszych biegach, oznaczoną 
przestrzeń przebył. Wykazywana w ten spo­
sób szybkość doprowadziłaby nas do dziwnych 
czasem niespodzianek, bo n. p. nieraz koń 
trzeci i czwarty w nadzwyczajnie szybko pro­
wadzonym biegu, dał dowody daleko wię­
kszej dzielności, niż pierwszy nawet zwycięzca 
w biegu o przeciętnej szybkości dziesięciu 
metrów na sekundę.... A takie niewytłóma- 
czenie wolne biegi często się trafiają (nie 
tylko we Lwowie) i wprowadzają w błąd 
na)doświadczeńszych nawet hodowców.

Jak się zresztą zupełnie słusznie nale­
żało, bieg „Przedświta" wygrała córka „Przed- 
świta" — „Telimena," przynosząc swemu 
właścicielowi trzecią znaczniejszą nagrodę w 
tym szczęśliwym dla niego dniu. Z pośród 
współzawodników eleganckiej „Telimeny" na 
uwagę zasługiwały tylko dwie klacze, „Lita" 
i „Rogneda." Pierwsza córka „Kaisera" i 
„Fornariny," rodzona siostra „Franta," bar­
dzo pięknych kształtów, kasztanowata klacz, 
z wybitnym tucztołowskim typem była nie­
stety, tak samo jak i „Dryblas" — niedo- 
trenowana. Przy innym terenie nie dałoby 
się to tak uczuć, w tem jednak błocie, ja ­
kie jest na naszym torze uniemożliwiło jej sta­
nowczo wygrane. Kształtna również „Rogne­
da" jest wspaniałem, potężnem zwierzęciem, 
ale ponoś nigdy nie zdobędzie się na szyb­
kość potrzebną w płaskim b iegu ; wielką 
przyszłość mieć ona może w stipelczezach, 
jak wszystkie prawie konie p. Krzysztof o wi­
eża. Bieg był prowadzony z większą może 
jeszcze szybkością niż poprzedni i „Telime­
na" zwyciężyła „jak 'sam a chciała" — uży­
wając terminu na lwowskiej arenie bardzo 
utartego.

Po biegu „Przedświta" nastąpił stipel- 
czez o nagrodę Towarzystwa. Przyzwyczaili­
śmy się już we Lwowie do tego, że każdą 
nagrodę w biegu z przeszkodami zabiera z 
urzędu p. Krzysztofowicz i teraz nie stało 
się inaczej i stać się inaczej nie mogło, bo 
lepszego stiplera niż „Prezent" Galicya po­
noś nie miała. A porucznik Miklos jeżdżą­
cy na nim jest najsławniejszym jeźdzcem w 
Austryi.... A jednak znaleźli obaj, tak je­
ździec, jak i koń współzawodników zupełnie 
siebie godnych: — p. Stanisław Pieńczykow- 
ski na Dewajtisie zmusił obu do strasznie 
ciężkiej pracy. Jeżeli chodzi o szczere zda­
nie, to przyznać n a leży , że p. Pień- 
czykowski dokazał daleko większej sztuki, 
przyjeżdżając tak „dobrze drugim" na nie­
słychanie „trudnym" „Dewajtisie", niż poru­
cznik Miklos, zwyciężając na „Prezencie", 
który i pod mniej dzielnym jeźdzcem potra­
fiłby pierwszy przyjść do mety. (Naturalnie, 
jeżeliby za nim nie jechał p. Pieńczykow- 
ski, choćby na „Dewajtisie"). Metoda i spo­
sób jeżdżenia naszego sympatycznego sports- 
mena wywołały dłuższe spory w gronie 
znawców, a nawet i pseudo znawców sztuki 
jeździeckiej.... Byli n. p. tacy panowie, któ­
rzy z góry i powierzchownie sądząc, twier­
dzili, że p. Pieńczykowski w poniedziałek 
przy t. zw. Preiss upringen (skakanie o na­
grodę) jechał za pomału.... Dziwnie mało 
trzeba się ponoś znać na rzeczy, ażeby mo­
żna coś podobnego powiedzieć, bo przecież 
Preiss springen nie jest wyścigiem, a tylko 
jedną z części obszernej sztuki ekwitacyą 
zwanej i ci, którzy ją  dokładnie zgłębili, 
wiedzą doskonale, że daleko większa sztuka 
jest skakać przeszkody z wolnego galopu, 
niż z szybkiego.... Wreszcie propozycya i 
program rozstrzygały tę sprawę wyczerpują­
co ; napisanem tam byio, że skakanie winno 
się odbywać z wolnego, miarowego galopu. 
Ostatecznie pomimo wszelkich sądów mniej 
lub więcej kompetentnych, niezaprzeczoną 
prawdą pozostanie fakt, że p. Pieńczykowski 
jest jednym z najlepszych jeźdźców, jacy 
kiedykolwiek pojawili się na torze lwowskim, 
a to chyba nie mała zasługa i sława.

Los starał się wczoraj zrobić przyjemność 
hr. Tarnowskiemu aż do samego końca; w 
biegu koni pobitych wygrała sprzedana po­
rucznikowi Strzygowskiemu ehorzelowska klacz



cym stosunku do nakładu skarbowego. Ży­
czenia prowincyonalne nieb ędą miały żadnego 
wpływu, bo o takich liniach głównych de­
cydować nie mogą. Tym życzeniom mają u- 
czynić zadość właśnie lokalne drogi żelazne, 
które po zbudowaniu linij głównych nietyl- 
ko z potrzebami krajów, lecz nawet okolic i 
miast liczyć się będą. Lokalne drogi żelazne 
podzielone będą na trzy kategorye. Najprzód 
idą tak zwane koleje główne drugiego rzę­
du, t. j. te, których przeznaczeniem jest u- 
zupełnić sieć wielkich dróg żelaznych, a któ­
rym przypisać trzeba znaczenie dla ogółu 
Państwa lub dla wojskowości, do których 
zbudowania też Państwo słusznie przyczy­
niać się powinno kwotą znaczniejszą. Rozu- 
mie się bowiem samo przez się, że, gdyby 
dla potrzeb okolicy wystarczała kolej o wąz- 
kim torze, a Państwo uznałoby tor szeroki 
za nieodzowny dla siebie, wtedy też większy 
koszt budowli powinien przypaść na karb 
Państwa. (Bardzo słusznie !j Ale i to rozu­
mie się samo przez się, że nie projektant pe­
wnej linii może uznać ją z góry za kolej 
główną drugiego rzędu, lecz samemu Pań 
stwu trzeba pozostawić o tern decyzyę.

Drugą kategoryę stanowią właściwe ko­
leje lokalne, t. j. te, które budowane dla o- 
żywienia ruchu w pewnej okolicy, prowadzą 
jako linie alimentacyjne do kolei głównej. Te 
koleje trzeba wyobrażać sobie jako szlaki 
urwane, nie zaś jako łączące dwie inne koleje, 
tak, iżby z nich powstać mogła no.7a wielka 
arterya komunikacyjna. Takiemi właściwe 
koleje lokalne być nie powinny, bo przez to 
powstałyby linie konkurencyjne, pozbawiają­
ce przewozów starsze koleje główne. Te ko­
leje lokalne mogą być dwojakie: o torze nor­
malnym albo o torze wązkim. Mojem zda­
niem tor wązki w bardzo wielu razach da 
się szczęśliwie zastosować, bo nietylko bu­
dowla jest o wiele tańsza, lecz i utrzymanie 
ruchu i zarząd bez porównania taniej wypa­
da ; taniość zaś jest żywotnym warunkiem lo­
kalnych dróg żelaznych.

W związku z temi kolejami lokalnemi 
zasługuje na uwzględnienie trzecia kategorya: 
system kolei trzeciorzędnych, które w Austryi 
dotychczas nie są dostatecznie uwzględnione. 
Powinny to być ostateczne kończyny sieci 
kolejowej, prowadzące bezpośrednio do miejsc 
produkeyi, do fabryk, do siły wodnej, tak, 
żeby koleje trzeciorzędne w związku z lokal­
nemi i głównemi stanowiły sieć komunika­
cyjną, któraby po części zastąpiła dawne go­
ścińce i drogi, a stała się tern ważniejszym 
czynnikiem komunikacyjnym, ileże koszta 
przewozu na gościńcach i zwykłych drogach 
nieraz już podkopują byt przemysłu w oko­
licach i miejscowościach od ruchu powsze­
chnego odciętych. Tym to kolejom trzecio­
rzędnym potrzeba najwięcej poparcia od ka­
pitału prywatnego, a najmniej od Państwa. 
(Bardzo słusznie!) Pożytek ich jest podwójny: 
przymnażają dochodów kolejom głównym i 
dla tego zasługują na poparcie nawet od

„Piperkowska IIP1, bijąc konie tej miary co 
„Drybas“ buczacki.

Reasumując fakta i spostrzeżenia ze­
brane podczas tegorocznych wyścigów, sports- 
raen i hodowca muszą dojść do następujących 
wyników. A mianowicie:

1) Stanowczo najlepszy materyał wy­
sokiej krwi wyścigowej znajduje się w stajni 
chorzelowskiej, która powinna wywrzeć prze­
ważny i decydujący wpływ na ogólny chów 
koni w kraju.

2) Stadnina p. Krzysztofowicza w Mo- 
dzelówce, produkuje niebywałej u nas dziel­
ności konie, które jednak nadają się więcej 
do biegów z przeszkodami i na daleką metę, 
nie wykluczając jednak tej ewentualności, iż 
z czasem, w dalszym rozwoju zdobędą się na 
tę szybkość, która jest konieczną do wygra­
nia w płaskim biegu. Ogiery w Modzelówce 
wychowane, są idealnymi prawie reprodukto­
rami tak u nas pożądanych „remont".

3) Stajnia hr. Oskara Potockiego po­
siada wspaniały materyał hodowlany w kla­
czach, a właściciel nie szczędzi ani trudu, 
ani kosztów, wysyłając rok rocznie swe kla­
cze do najsławniejszych reproduktorów w Mo­
narchii. Stajnia ta ma przyszłość przed sobą. 
Niekorzystnym warunkiem dla niej jest to, 
że w Buczaczu całą zimę i część wiosny 
konie pracować nie mogą. I pod tym wzglę­
dem Chorzelów będzie miał zawsze wyższość 
i przewagę nad Buczaczem, że tam prawie 
zawsze konie przez całą zimę galopują.

4) Stajnia p. Scazighiny, miewająca od 
czasu do czasu znakomite konie, ma tę za­
sługę, że konie obcej krwi do kraju wpro­
wadza; nie zdobyła się jednak dotychczas 
na konia prawdziwie „własnego chowu", krtó- 
ryby wykazał na arenie cnoty swe i wybitną 
dzielność. Trzy poprzednie stajnie są właści­
wie stadninami, czy też hodowlami koni wy­
ścigowych, a ostatnia jest w całym tego sło­
wa znaczeniu tylko „stajnią wyścigową".

K . Sołtan-Abgarowicz.

P aństw a, bo ostatecznie kiedyś wszystkie 
koleje główne przejdą na własność Państwa; 
a nadto dźwigają dobrobyt i siłę konkuren­
cyjną nie tylko przemysłu, lecz i rolnictwa, 
i często sprowadzają na targowisko te płody, 
które przedtem nigdy nie pokazywały się na 
polu odbytu. (Tak jest, tak jest!) Oprócz tego 
linie te są krzewicielkami oświaty, którą 
niosą do najodleglejszych zaścianków i dźwi­
gają własne poczucie ludności nieśmiałej, 
nieprzywykłej do obcowania ze światem.

D.la tego też słuszna, żeby budowę ko­
lei lokalnych popierali interesenci i korpo- 
racye autonomiczne. Jakoż i Rząd popierać 
będzie te tylko koleje lokalne, co do których 
przekona się o istotnem zajęciu się intere­
sentów i korporacyj autonomicznych. Jest w 
tern rękojmia rzeczywistej pożyteczności ko­
lei ; nieraz bowiem powstają chimeryczne 
projekta kolejowe, które ani ekonomicznie, 
ani finansowo nie mają racyi bytu, a które 
bywają przeszkodą dla koncesyonowania i 
zbudowania kolei rzeczywiście pożytecznych. 
Bardzo wiele dróg żelaznych zawdzięcza byt 
swój komuś, kto umiał chodzić około sprawy na 
której mu zależy i znaleźć tu w Izbie dosyć po­
parcia; gdy tymczasem okolice naprawdę za­
sługujące na komunikaeyę kolejową ani czło­
wieka takiego, ani poparcia nie znajdują. 
Odkąd zaś powiaty, gminy i interesenci zaj­
mować się będą studyami nad kolejami lo­
kalnemi, nie pozostanie pewnie żadne słu­
szne życzenie bez uwzględnienia. We współ­
działaniu tych czynników jest ważna kore- 
ktywa przeciw niesystematycznemu rozwojo­
wi sieci lokalnych dróg żelaznych.

(Dokończenie nastąpi).

Książę K anim i M a p s l i ,
Aby zrozumieć, jak użyteczną była 

działalność zmarłego księcia Kościoła dla po- 
ruczonej jego pieczy dyecezyi i jak wielkie 
spłynęły na nią za jego rządów dobrodziej­
stwa, wystarczy przytoczenie niektórych spraw 
główniejszych. I tak : j

Wyjednał rozszerzenie uszczuplonej swej 
dyecezyi, liczącej tylko 143.438 wiernych, 
do poważnych granic z 714.279 ludności.

Otrzymał przywrócenie Biskupom kra­
kowskim dawnego ich tytułu książąt.

Ukoronował cudowny obraz Najświęt­
szej Maryi Panny w Krakowie na Piasku i 
drugi na Kalwaryi.

Fakultet teologiczny, staraniem księ­
cia Kardynała obsadzony przez najuezeń- 
szych mężów, należy dziś do najznakomit­
szych w Kościele.

Sprowadził do Krakowa zakon Zm ar­
twychwstańców, Siostry Miłości Bożej, Naza­
retanki, a do Kęt Kapucynki.

8 )

CIĘŻKIE ZADANIE,
IV

(Ciąg dalszy).

Był jeszcze tą  pracą zajęty, gdy młoda 
Fanny , wracając ze w si, przechodziła przez 
ogród. Widząc Alberta zaabsorbowanego 
w w ym iarach, stanęła, i zawahała się chwi­
lę czy ma rozpocząć rozmowę; ale pokusa 
była za silna, więc zbierając się na odwagę, 
nie bez rumieńca, zdecydowała się.

Ale jak zacząć? Najłatwiej było spy­
tać się o wuja, jednak byłoby to kłam ­
stwem, bo spotkała go jak przejeżdżał przez 
wieś, a zresztą nie miała czasu bawić się 
w wykręty, gdyż i tak biegnąć musiała , by 
się nie spóźnić z powrotem do domu.

Fanny zresztą nie była już dzieckiem, 
miała już prawie dwadzieścia jeden lat, a 
od siedmnastego roku życia zajmowała się 
sama jedna gospodarstwem w domu ojca. 
Co w niej pociągało, to nie piękność, ale 
świeżość i m łodość, wyraz szczerości, natu­
ralności i prostoty. Śmiejące się jej oczy były 
prześlicznej szafirowej barwy; usta,* trochę 
duże, odkrywały śnieżnej białości, równe jak 
perły zęby, nos był odrobinkę zadarty, a 
włosy gęste, rozdzielone na dwie strony, 
wymykały się z uwięzi w drobnych loczkach 
na około głowy.

— Panie architekcie, — rzekła, — je ­
żeli pan obieca , że nie będzie śmiał się ze 
mnie, to poproszę pana o coś.

— Czemże mógłbym przysłużyć się 
pani? — odrzekł A lbert, widząc jej pomię- 
szanie.

— Nie wiem jeszcze sama, czyby pan 
mógł, ale ponieważ przypadek zrządził, że­
śmy się spotkali , w każdym razie spróbuję.

Spuszczała oczy i wydawała się szu­
kać z trudem wyrazów, więc Albert przy­
szedł jej z pomocą.

Założył w Krakowie dwa Zgromadzenia 
Tercyarzy i Tercyarek św. 0. Franciszka, 
celem utrzymania sal schronienia dla ubo­
gich.

Staraniem jego ruiny dawnej wspania­
łej rezydencyi biskupiej wraz z kaplicą zo­
stały odrestaurowane.

Przez nieustanne coroczne wizyty bi­
skupie, objazdy dyecezyi, zachęty do gorli­
wości, przez wyjednywanie u Stolicy Apo­
stolskiej dla wzorowych kapłanów godności 
kościelnych, czuwanie nad utrzymaniem 
karności kościelnej, celebry na odpustach, 
konsekracye kościołów, nieustanue prawie 
bierzmowanie i przy każdej sposobności naj­
wznioślejsze przemówienia przez codzienne ; 
niezliczone prace, celem podniesienia ducha 
pobożności sprawił, że życie religijne rozwi­
nęło się i zakwitło w Krakowie na najwyż­
szą skalę.

W tym czasie poczynione zostały przez 
pobożne osoby niezwykle wielkie zapisy na 
cele dobroczynne. Pani Helclowa na szpital 
dla nieuleczalnych 31/* miliona zł. Książę 
Lubomirski złożył na ręce ks. biskupa 2 mi­
liony zł. na dwa zakłady opiekuńcze dla 
chłopców i dziewcząt.

Największe, dziejowej doniosłości, przy­
padające w tym czasie narodowe obchody : 
200-letniej rocznicy Sobieskiego, pogrzebów: 
Mickiewicza , Kraszewskiego , swym współu­
działem znakomicie podniósł i uświetnił.

Oto wreszcie stan obecny Krakowa 
pod względem religijnym, wedle szematyzmu 
na rok 1890:

Ludność Krakowa (bez Podgórza) w ogó­
le wynosi około 70.000, z tvch 53.000 kato­
lików. Na to — kościołów 42, kaplic publi­
cznych 12, razem Domów Bożych 54. Klasz­
torów męskich 17, żeńskich 22, razem 39 
klasztorów. Księży świeckich 66, księży za­
konników 129 , razem księży 195; kleryków 
63, zakonników 349 , zakonnic 563, wszyst­
kich w Krakowie poświęconych Bogu osób 
1170. Stosunkowo do ludności 53.096 sądzi­
my, że dzisiaj nie wiele znajdzie się miast 
w Europie, z takim objawem jak w Krako­
wie życia religijnego, a o którym powyższe 
cyfry wymownie świadczą.

Doprowadziwszy dyecezyę swą przez 
dziesięcioletnie rządy do najpomyślniejszego 
stanu , umiłował tę dyecezyę całein sercem 
i duszą, i gdy mu ofiarowano arcybiskupstwo 
metropolitalne we Lwowie, bez względu na 
to, że biskupstwo krakowskie miało nader 
szczupłe uposażenie, — propozycyi tej wszak­
że nie przyjął, i Krakowa nie chciał opu­
ścić. Owszem, ze szczupłych swych nader 
funduszów, przy każdej sposobności, nawet 
nad możność hojnym był i szczodrobliwym.

Przed samym zgonem ks. Kardynała 
nadeszła depesza od Najj. Pana, zapytująca 
o zdrowie księcia Kościoła. Niestety, kapitu­
ła mogła już donieść Monarsze tylko żałobną 
wiadomość o zgonie Arcypasterza.

— Ozy może to coś w sprawie robót, 
o których rozmawiałem z panem Weinhol- 
dem? — spytał.

Fanny przybrała znowu swój dawny 
wyraz swobodno żartobliwy.

— Właśnie to samo. Jak wuj Wein- 
hold mówi , nie można nigdy wiedzieć , czy 
mówi na seryo, czy żartuje. Niechże więc 
pan mi powie otwarcie , czy macie zamiar 
przebudować stary dom, czy zwalić go i sta­
wiać nowy?

— Tego mniej więcej żąda odemnie 
nowy właściciel, — odrzekł A lb e rt, — ale 
nie wiem jeszcze, czy będę mógł zadośću­
czynić jego żądaniu.

— Przeciwnie, odrzekł Albert poważ­
nie, dziękuję pani za jej zaufanie; podzielam 
uczucia pani, a słowa jej utwierdzają mnie 
w postanowieniu.

Fanny patrzała na niego swojemi wiel- 
kiemi błękitnemi oczyma; zakłopotanie jej 
się potęgowało ; chciała mu podać rękę ale 
nie śmiała i ukryła ją  szybko pod fartusz­
kiem. Potem obróciła się, jakby, odejść chciała, 
ale zatrzymała się, cała w rumieńcu i z przy­
muszonym śmiechem, którym pokryć pra­
gnęła swoje zakłopotanie, szepnęła:

— Mam jeszcze jedną prośbę do pana.
— Proszę, niech pani mówi, rzekł Al­

bert i zbliżył się, chcąc ująć jej rękę, ale 
ukryła ją  szczelniej pod fartuszkiem.

— To dzieciństwo, a przynajmniej ta- 
kiera się panu wryda, mówiła, ale od wczoraj 
jest to moją idee fixe.... Kiedy znajduję się 
w miejscu gdzie inni przedemną żyli, my­
śleli, zaznali smutku lub radości, choćbym na­
wet nigdy ich nie znała, prawdziwą przy­
jemnością jest, dla mnie szukać śladów ich 
egzystencyi; lubię przedstawiać sobie co oni 
czuli, widzieć miejsca które oni lubili, które 
mi o nich mówią.

Kiedy moi rodzice przyjechali zamie­
szkać w tym domu, byłam jeszcze dzieckiem; 
patrzałam w około zdziwiona i kazałam sobie 
ludziom opowiadać jak żyli i byli urządzeni 
dawni właściciele, i starałam się w myśli to 
sobie wyobrazić. Wiedziałam, że koło tego 
okna pani stawiała swój stolik z robotą, tu-

Przedwczoraj o godz. 4 popołudniu 
brała się na posiedzenie w pałacu ksiąi'Ą 
biskupim kapituła katedralna, która w p1 
ciągu 8 dni ma wrybrać wikaryusza kap1 
larnego dla zarządu dyecezyą aż do cłl'. ■ 
obsadzenia stanowczego stolicy biskupi y 
Wyboru tego dokona kapituła dopiero p° I . 
grzebie ks. Kardynała, a na przedwczoi J 
szem posiedzeniu zajmowała się jedynie, P 
porozumieniu się z rodziną, szczegółami p 
grzebu. . .

Przedewszystkiem postanowiła kapi 
złożyć zwłoki w kaplicy pałacu książęco- 
skupiego do chwili pogrzebu. Dzisiaj u.
b. m. o godz. 5 popołudniu odbędzie się 
roczyste wyniesienie zwłok z kaplicy i WP 
wadzenie ich do katedry na Wawelu, g 
po odprawieniu nieszporów przez noc po 
staną. Na drugi dzień, t. j. we czwarte* 
godz. 8 rano rozpoczną się nabożeństw4 ' 
łobne, a kazanie żałobne wypowie cz , 
kapituły ks. kan. prof dr. Pelczar. Pona> 
żeństwie zwłoki przeniesione zostaną 
cmentarz krakowski i złożone w grobie 
pitulnym, w którym wspólnie spoczywa 
kanonicy katedralni krakowscy.

Wczoraj o godzinie 9 zwłoki ks. h 3' 
dynała złożono w kaplicy pałacu książę)5 
biskupiego. Na środku kaplicy ustawiono K 
tafalk, otoczony palmami i krzewami. 1 
tafalku złożono czarną metalową trumnę 
żadnych ozdób.

Wyraz żalu swego dało miasto, wyw*e 
szając na ratuszu żałobną chorągiew; ezal,U 
chorągwie powiewają ze świątyń, z instytl 
cyj dobroczynnych i wielu publicznych, °r‘ 1 
z niektórych domów prywatnych.

Trzy razy dziennie Zygmunt, a za n1® 
dzwony wszystkich świątyń krakowskich 01 
dają ostatni hołd zmarłemu. ,

JE. dr. Julian Dunajewski otrzymał 
N a j j .  P a n a  telegram , w którym M011̂  
cha w serdecznych wyrazach objawia cZ'1.1’ ' 
dla charakteru zmarłego Kardynała oraz-gs 
boki żal i współczucie dla rodziny z poff0 
jego śmierci.

Od Najd. Arcyksięcia A l b r e c h t a  ^ 
trzymała kapituła następującą depeszę * 
nopola: „Wyrażam kapitule głęboko odcz1* 
współczucie z powodu straty wielce cen1 
nego Kardynała księcia biskupa."

Do wczoraj godziny południowej na 
słali na ręce kapituły depesze kondolen^ 
n e : Prezes gabinetu ks. Windisch-Graetz, 
Minister wojny generał Krieghammer, ‘ ‘ 
Namiestnik hr. Badeni, komenderujący |> 
nerał hr. Uexkiill, ks. Kardynał Kopp z.™ p 
cławia, ks. Arcybiskup Morawski, ks. bis*'! 
Puzyna, szef sekcyi Rittner i w. i.

Z upoważnienia Senatu akademicki^ 
przesłał rektor Uniwersytetu Jagiellońską 
profesor dr. Zoll, pismo kondolencyjne do ■ 
dr. Juliana Dunajewskiego, jako brata zm 
łego.

taj był jadalny pokój, a tam znowu b» 
się zwykle synek, chłopczyk jasnowłosy 0 
mianych policzkach. (

— A więc ja  pana proszę — zaW° ., 
młoda dziewczyna — jeżeli pan waha się 
między przebudowaniem a zwaleniem, 1)1 e|, 
pan się zdecyduje na to ostatnie. Dom JP, 
nił zawsze dobrze swoją służbę, tak w ,s. jgl 
tku jak i w radości. Jeżeli nowy właśc1̂ , 
nie będzie mógł mieć z niego pożytku, z j 
kiego jakim jest teraz , niech sobie P°s-J) 
nowy według swego upodobania, a Dlsjs 
ten stary zniknie. Ostatecznie, nic złeg°' u, 
nie stanie jeżeli go zwalą, ale dopraw dy,^  
by go miano przebudowywać, szkoda! 
jest godzien poszanowania, by g° ^-A 
rabiać ... Byłoby to zupełnie tak samo, J 
gdyby dano naszemu staremu Janowi; L  
robkowi liberyę taką jaką lokaje u015 ĵ f 
mieście. Tymczasem, on nadto jest P0.152̂  
żeby sobie żarty z niego stroić — 1
tak samo. Jjl

— Ma pani zupełną słuszność r 
Albert. p

— Zapewne , że mam —- ciągoęf $  
lej Fanny, i gdybym umiała wyrazić si?^, 
jakbym pragnęła, byłbyś pan zupełnie P 
konany. Nie mówię tego ze względu F3 m 
bie, chociaż ziemia ta należała do meg° jj- 
przez lat kilka i byliśmy ostatnimi j,," 
szbańcami tego domu. Zapewne, że ul® fV 
łam tam szczęśliwą i byłam nawet z3“ 
łona gdy mój opiekun tę wieś sprzeda* 
mimo, że w ten sposób straciłam °s . iP 
miejsce przytułku. Ale przywiązałam 
tego domu, a raczej do wspomnień, k* ^  
sobie mieścił, gdyż co do mnie samej 
łam się tutaj obca, nieswoja. Byłam J f  
pod cudzym dachem, gdzie nie miałam w 
wa niczego dotknąć. Otóż nie chciałaby
by inni teraz to czynili. Nadto srautm ,jc 
dzieć brutalną rękę zacierającą bez skrl y ł  
wszystkie ślady przeszłości. Nie nudzę 
moją gadaniną?...

(Ciąg dalszy nastąpi).



_ Rektor Uniwersytetu lwowskiego dr. 
Ćwikliński wysłał imieniem tegoż Uniwersy­
tetu w dniu wczorajszym depeszę kondolen­
cyjną do kapituły katedralnej krakowskiej. 
Jako delegat uniwersytecki wyjechał na po­
grzeb do Krakowa ks. prof. dr. Kloss i złoży na 
trumnie zgasłego purpurata wieniec z napi- 
sern : „Uniwersytet lwowski w dowód naj­
głębszej czci."

SPRAWY MOMRCIII
(Rozporządzenie o nowych organicznych po­
stanowieniach w s± 'w ie  wojskowej służby 
sanitarnej. — Deputacyu, katolickiego związku 

nauczycieli u  P . Prezesa gabinetu).
„Dziennik rozporządzeń wojskowych" 

°głasza rozporządzenie z dnia 12 b. m., za­
wierające zatwierdzone Najwyżej dnia 9 
b- m. nowe organiczne postanowienia o woj­
skowej służbie sanitarnej i pozostające z tem 
w związku zmiany §. 674 regulaminu służbo­
w o  i instrukcyi o egzaminach dla lekarzy 
Pierwszej klasy, starających się o posady le- 
kWzy sztabowych. Zmiany te, z wyjątkiem 
Zt»ian instrukcyi o powyższych egzaminach 
r°zpoczną natychm iast obowiązywać. Zmiany 
Przepisów o egzaminach obowiązywać będą 
^ to in iast dopiero od listopada 1895. Przej- 
Scie od dotychczasowej liczny lekarzy wój­
tow ych  w służbie pokojowej do liczby świe- 
*at OZDaczonei ma nastąpić w ciągu czterech

Deputacya katolickiego związku nau- 
ezycieli, obejmującego wszystkie kraje austrya- 
ekie była w tych dniach na posłuchaniu 
u I3- Prezesa gabinetu ks. Windisch-Graetza 
celem wręczenia mu statutów związku. Pan 

rezes Ministrów przyjął deputacyę — jak 
onosi Vaterland — bardzo łaskawie, a po­

szy w sz y  przy tej sposobności między inny- 
■J?* także kwestyę ruchu antisemickiego wyra- 
. życzenie, aby członkowie związku starali 

‘ o popieranie pokoju wyznaniowego i krze- 
ionie chrześciańskiej miłości bliźniego oraz 

[fzymali się zdała od prądów antisemickieh. 
^elegaci zapewnili, iż związek katolickich 

auczycieli nie ma nic zgoła wspólnego z 
chera anti-semickim.

Z Petersburga.
(Reforma opodatkowania handlu i przemysłu. — 

zygutowania do manewrów pod Smoleńskiem. — 
^aczelnicy ziemscy. — Wieści o rozdawaniu zie- 

Wzdłuż kolei syberyjskiej. — P. Spasowicz).

min’ ?^ edawno rozpoczęły się wrossyjskiem 
hej , rstw ie skarbu obrady komisyi, zwoła­
ł a ^ ”1 .rozPoznania opracowanego w de- 
ior amencie handlu i przemysłu projektu re- 

y opodatkowania handlu i przemysłu. Ko- 
Wan. n as.ię z delegatów różnych intereso-

tam JCU. w tej sprawie ministerstw i depar 
pod 11 ministerstwa skarbu, i obraduje
i Przevrodnictwem dyrektora dep. handlu 
d0 rz- r. st. Kowalewskiego, który
Przed ^  Pracach komisyi zaprosił także
zna ®̂awmieli komitetów giełdowych. Za­
podaj nadezy, że udział przedstawicieli o- 
datkp ° Wanycb w pracach nad reformą po- 

praktykuje się po raz pierwszy.
mi6rzo >̂e*'«rsburga donoszą: Z powodu za- 

, wielkich manewrów pomiędzy 
bika a ®moleńskiem, ministerstwo komu- 
d°pro^  wJdało rozporządzenie w kwestyi 
hu sz0ga • 6n!a do możliwie doskonałego sta- 
e<izie .3 dróg bitych na całej przestrzeni, 
te ag„A ‘bywać się będą manewry. Na roboty 

si* fcOWano ^90.000 rub. Manewry odbę- 
bżyty b rtP°cz%tkach września sierpień zaś 

g ?dzie na uprzednie ruchy korpusów. 
?'emskipV.awa °twareia posad naczelników 
jest rzee W kraju południowo-zachodnim 

PrzySzj P°s*'ariow iouą; nastąpi to od ro-

^eści^ Powtarzających się znowu
. 0rzenia rza<  ̂ zamierzał, w celach u- 

zietDSkje; W Syberyi większej własności 
rozdawać ziemię wzdłuż linii no- 

A W - Sir t kolei ib ery jsk ie j, urzędni- 
^°b§piająct,°?e * a  wystąpiło z artykułem, 

^ iad c zJ 1̂  ên zam‘ar- Powołując się na 
^"Zachnu111-6 w kraju orenburskim i półno- 
d e nie nv,airQ! dziennik ten twierdzi, że lu- 
p  ćloali o ^ ^ o m ie m  z rolnictwem, nie bę- 
yl.ko 0 oaną im ziemię, ale starając się

?aPyiększv z niej jednorazowych
a.driym jL • k°rzyści, rzucą ją potem i w

; ększej ;qule n*e wytworzą tej własności
n ~~ mówi t rZ^  ma na ceEl- „Powiada- 
Sa)lzenia pismo —  że bez sztucznego

p 0?'6 Ha ®yberyi obywateli, kraj ten
t ^  może v Ze zostad krajem chłopskim,
j! bi nic ZL  1Z , j estj ale nie widzimy w
J aj niejako^0’/  em °błop stworzył ten 
Me ^  nić. g0 otrzym uje, rozwija iWi0 "'oje nić ł n«„ 8 umjriuupj, iu łw jji i
Wi§lj z°stawió i t  S° z Eossyą’ LePiej ro’ biż rzeczy naturalnemu ich biego-

ZÛ aty zatcZnie ,wytWarzać własność, której 
SZe będą problematyczne."

»Gazeta Lwowska “ z dnia 21

Powołanie p. Wł. Spasowicza na człon­
ka ustanowionej komisyi dla rewizyi u- 
staw sądowych, jest faktem spełnionym. 
P. Spasowicz otrzymał już zaproszenie od 
ministra sprawiedliwości p. Murawiewa.

Lwów, 20 czerwca.

— Ruch towarzyski. Coroczny trady­
cyjny „hal wyścigowy" w pałacu Namiestnikow­
skim, odbył się wczoraj. Po godzinie 10 liczne 
i świetne towarzystwo zebrało się w apartamen­
tach pierwszego piętra, odnowionych i odświe­
żonych z wykwintnym smakiem; wielka zwłaszcza 
sala balowa, z której obecnie znikły dawne zbyt 
świecące złote barwy, prześliczny przedstawia 
widok, boezne salony również uległy szczęśliwej 
zmianie. Roboty restauracyjne, dokonane pod Kie­
runkiem radej budownictwa p. Hawryszkiewicza, 
przynoszą zaszczyt naszym artystom i przemy­
słowcom. Stiuki w sali balowej zostały wykonane 
przez prof. Marconiego, a robota malarska przez 
p. Reichelta. Wielka sala balowa otrzyma wkrótce 
wspaniałą i jedyną w swoim rodzaju ozdobę, 
mianowicie portret Najj. Pana, pędzla Pochwal- 
skiego; portret ten, nad którym pracuje obecnie 
znakomity artysta, będzie drugą edycyą mi­
strzowskiego portretu Najj. Pana, który zalicza 
się do najlepszych dzieł p Pochwalskiego. Arcy­
dzieło to, jak wiadomo, otrzymał w darze b. 
ambasador angielski w Wiedniu, Paget.

Wczorajszy bal zgromadził cały piękny 
świat lwowski oraz wiele osób, które przybyły 
do naszego miasta z powodu wyścigów a zwła­
szcza Wystawy; widzieliśmy miłych i pożądanych 
gości, przedewszystkiem niezwykle urocze grono 
pań błyszczących urodą, dystynkcyą, wdziękiem, 
elegancyą i dowcipem, które niestety rządkiem są 
tylko zjawiskiem w lwowskich salonach. Apary- 
cye takie jak Romanowej hr. Potockiej, p. Stani­
sławowej Jabłonowskiej, hr. Klementyny Tysz- 
kiewiezowej, pani Laskiej, bar. Maryi Horocho- 
wej, baronównej Sennyey, choć tylko przelotne, na 
zawsze pozostają w pamięci zachwyconego wi­
dza!...

Bawiono się wczoraj bardzo wesoło i o- 
choczo, a tańce, prowadzone wybornie przez p. 
Stanisława Niezabitowskiego, w których brało 
udział par kilkadziesiąt, zakończyły się dopiero 
z pierwszym brzasKiem jutrzenki. Po kolaeyi tań­
czono kotyliona, który k u  końcowi zamienił się 
w prawdziwą bataille de fleurs.

Na bal przybyli: Księżna Windisch-Grraetz 
z córką i baronówną Sennyey, JE ks. Sanguszko 
Marszałek krajowy, JE. bar. Floryan Ziemiał- 
kowski z małżonką, pani Filipowa Zaleska z 
córkami, Stanisławowie lir. Badeniowie, ks. Ro­
manowa Sanguszkowa, ks. Janowie i Pawłowie 
Sapiehowie, pani Marchwicka z panną Komie- 
rowską, pp. Stanisławowie Jabłonowscy, p.Wło- 
dzimierzowa Skrzyńska, ks. Kalikstowie Poniń- 
scy, Romanowa hr. Potocka, pani Laska, baro­
nowa Horoch, bar. Lohneysen z żoną, hr. Goess, 
prezydent rządu krajowego na Bukowinie, JE. 
hr. Siemieński-Lewieki, prezydent Korytowski, 
radca Dworu Cbłędowski, pp. Józefowie i Wład. 
Wiktorowie, pp Chamcowie, pp. Trzeciescy, 
pani Kicińska z córką, hr. Tyszkiewiczowa, pp. 
Micewscy, pp. Dembińscy, pp. Postrusey, 
hr. Szembekowie, bar. Bruniccy, p. Jaworska, 
pp. Antoniewiczowie, p. Krechowiecka z córką, 
hr. Karnicka z córką, hr. Marscball z żoną, 
Władysław Łoziński, poseł Leon hr. Piniński, 
szczęśliwi twórcy „Panoramy": pp. Wojciech 
Kossak i Styka i t. d. i t. d.

W piątek odbędzie się w pałacu Namie­
stnikowskim wielki raut na cześó parlamentar­
nych gości wiedeńskich, którzy jutro przybywają 
do Lwowa.

— Ubezpieczenie robotników. Dy-
rekeya zakładu ubezpieczenia robotników od wy­
padków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie 
przypomina wszystkim przedsiębiorcom, którzy 
robotników swoich muszą ubezpieczać w wymie­
nionym Zakładzie, że termin wnoszenia opłat i 
przedkładania obliczeń na I półrocze 1894 upły­
wa z dniem BO b. m. 1894 i że opłaty te wraz z 
obliczeniami muszą być przedłożone zakładowi 
(we Lwowie przy ul. Jagielońskiej 1. 11) najda­
lej do dnia 14 lipca 1894 w listach opłaconych.

Formularze obliczeń otrzymać można albo 
w samym Zakładzie, albo we wszystkich wła­
dzach politycznych I instancyi.

Przedsiębiorcy, którzy powyższemu obo­
wiązkowi w zakreślonym terminie t. j. najdalej 
do dnia 14 lipca 1894 zadość nie uczynią, ule­
gną karom przewidzianym w ustawie.

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
ku podniesieniu chowu koni i wyścigów, zapowie­
dziane na dzień dzisiejszy, zostało odroczone do 
czasu następnego meetingu w jesieni.

— Roczne walne zgromadzenie
„Lwowskiego Towarzystwa właścicieli realności" 
odbędzie się w piątek 22 czerwca o godz. 7 
wieczorem w ratuszu w sali posiedzeń magi­
stratu.

— Harmonia. Walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa dla muzyki instrumental­
nej „Harmonia" odbędzie się dnia 2 lipca 1894

czerwca 1894.

o godz. 6 popołudniu w sali posiedzeń Magi­
stratu w budynku ratuszowym.

— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się we czwartek, 21 b. m., pogadanka ks. Dłu­
gołęckiego T. J. na temat: „Krytyczny rozbiór 
trzech rozdziałów z IV. tomu „Emancypantek1* 
Prusa.

— Znaleziono na turfie wczoraj pugi­
lares ze znaczniejszą kwotą. Odebrać można u p. 
Seweryna Krogulskiego, ul. Gołębia 15, w cza­
sie od 3 do 6 g. popołudniu. Znalazca życzy 
sobie, aby jako znaleźne ofiarować pewną kwotę 
na „kolonie wakacyjne".

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 20 czerwca. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 19 czerwca do 12 w południe 
dnia 20 czerwca b. r., mieliśmy wiatr za­
chodni, o średniej prędkości 2’6 m sek., niebo 
lekko zachmurzone, a powietrze wilgotne (75 
procent wilgotności względnej). Opad, deszcz, wy­
sokość opadu 2'7 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j--17,9°C., najwyższa -f28,5°C. wczoraj popo­
łudniu, najniższa -f-13,0°C. w nocy.

Wczoraj popołudniu padał deszcz z grzmo­
tami i błyskawicami, następnie wypogodziło się.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. znaj­
dowała się w środkowej Rossyi; zwyżka 770 
do 765 mm. w północnej Hiszpanii; znizka dru­
gorzędna utworzyła się w połud. Szwecji.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
760 mm.

Prognoza na dobę 21 czerwca bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie połud.- 
zachodni o średniej prędkości 4 m/sek.; śre­
dnia temperatura doby podniesie się do —(—18°C., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 70 proc.; opad, 
deszcz chwilowy, zresztą pogoda.

— Egzamin dojrzałości w c. k. gimna- 
zyum w Tarnowie, odbył się pod przewodnictwem 
dra Ludomiła Germana, c. k. inspektora krajo­
wego szkół średnich, w dniach od 12 do 15 
czerwca. Do egzaminu zgłosiło się uczniów pu­
blicznych 23, eksternistów 4, razem 27. Z tych 
uznano za dojrzałych z odznaczeniem uczniów 
publicznych 4, za dojrzałych uczniów publicznych 
15, eksternistę 1; za niedojrzałych, którym je­
dnak pozwolono zdawać ponowny egzamin z je­
dnego przedmiotu po wakacjach, uczniów publi­
cznych 4, za niedojrzałych, reprobowanych na 
rok eksternistów 2, przed ustnym egzaminem 
odstąpił 1 eksternista. Za dojrzałych uznani zo­
stali : Hanasz kie sicz Witold, Bojarski Michał, 
Boigenicht Juda (z odznaczeiileffl), Dembowski 
Zygmunt, Działo Antoni, Holubowicz Władysław, 
Jaworski Stanisław (z odznaczeniem), Kapelner 
Mojżesz, Kołodziej Michał, Krupski Władysław, 
Padykuła Józef, Peszkowski Zygmunt, Raczyński 
Józef (z odznaczeniem), Rattler Ludwik, Sko­
rupski Franciszek, Smoła Józef, Warchałowski 
Feliks (z odznaczeniem), Winiarski Stanisław, 
Witek Jan, Lessel Aleksander (eksternista).

— B óbrka, 18 ezerwea. P. Jan Czay- 
kowski, właściciel dóbr ziemskich w Pietnicza- 
nach, wicemarszałek Rady powiatowej i wice­
prezes c. k. Rady szkolnej okręgowej, złożył w 
zarządzie tutejszego oddziału Towarzystwa peda­
gogicznego kwotę 100 zł. na rzecz dziatwy szkol­
nej, mającej wziąć udział w tegorocznej powsze­
chnej Wystawie "krajowej. Zarząd, chcąc wyrazić 
winne podziękowanie tak hojnemu dobroczyńcy, 
spieszy by tą drogą w imieniu dziatwy złożyć 
serdeczne, staropolskie „Bóg zapłać!"

—  Lustracya sądu. Dnia 11 b- m-
przybył do Kocmania nąjniespodziewaniej prezy­
dent sądu krajowego w Czerniowcach pan Wes- 
sely i lustrował przez dwa dni c. k sąd powia­
towy w Kocmaniu. Po skończonej lustracji wy­
raził pan prezydent naczelnikowi sądu p- Donin- 
gierowi za znakomite kierownictwo i za wzoro­
wy porządek jaki zastał, szczególnie w dziale hi­
potecznym, zupełne uznanie.

— Spółka gry w losy. Donoszą nam, 
że za inieyatywą prezesa korpusu c. k. wetera­
nów wojskowych we Lwowie p. Teofila Teich- 
mana i sekretarza Józefa Karamana zawiązano 
Stowarzyszenie pod nazwą „Spółka gry w losy," 
którego statuta rozporządzeniem Wysokiego c. k. 
Namiestnictwa z dnia 22 marca 1894, 1. 18.518 
(na podstawie cesars patentu z d. 26 listopada 
i 852 Dz. p. p. nr. 253) zatwierdzone zostały.

— Bitwa Racławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp w poniedziałki 1 z ł , w inne 
dnie 50 ct. od osoby.

— Przew odnik po Lwowie: Zakład
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 3—5). — Muzeum im. Dzieduszyckich (Tea­
tralna 18), otwarte we środy i soboty od godziny 
11— 3, w niedziele i święta od g. 10—11. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien­
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
3 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien­
nie od godziny 11 do 3, w niedziele i święta

od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea­
tralna 10), otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8 —1 
z południa i od 4—6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 
4—8 wieczorem. — Biblioteka PawlikowsKich 
(ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11— 1. — Archiwum aktów grodzkich 
(gmach Bernardyński) otwarte od 9— 1. — Ar­
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Sfcau- 
ropigii) otwarte codziennie od 9 —1 rano.

— Widowiska w m ieście. Fonograf 
Edisona (ulica Halicka 110, codziennie od 10 do 
1 i od'3 do 9 wieczorem z bardzo zajmującym 
i urozmaiconym programem. — Panorama pol­
ska (Plac Halicki 1.12, od godziny 9 rano do 
godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski o 
g. 7V* wieczorem. — Teatr letni o godz. 8. — 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem.

N otatli l i t e r a c M F S t y c M .
Repertoar teatralny. Dziś, we środę 

w teatrze hr. Skarbka po raz pierwszy: „Kru­
czek mecenasa** , komedya w 4 aktach Jana 
Kazimierza Zielińskiego.

Jutro, we czwartek w teatrze hr. Skarbka 
wznowionym będzie „Prorok", wielka opera w 5 
aktach Mayerbeera, z p. Sehlaffenbergiem w par­
ty i tytułowej.

Równocześnie jutro, we czwartek, dana bę­
dzie na placu Wystawy w sali koncertowej wy­
borna krotoehwila Jordana „Myszy bez kota“ z 
p. Fiszerem w głównej roli.

Przedstawienia wystawowe zaczynają mieć 
coraz większe powodzenie.

W piątek w teatrze letnim „Kruozek me­
cenasa".

Z Akademii U m iejętności. Dnia JO
b. r. odbyła komisya antropologiczna posiedzenie, 
na którem, na wniosek przewodniczącego pana 
Baudouin de Courtenay, uchwalono opracować 
materyały, pozostałe po ś. p. dr. Kopernickim, 
jak najrychlej wydać melodye litewskie Janusz­
kiewicza i uporządkować materyały antropome­
tryczne, złożone przedtem w pakach wraz z ma- 
teryałami do słownika języka staropolskiego, a 
obecnie na półkach w słownikami Następnie na 
wniosek przewodniczącego uchwalono szereg zmian 
co do formy wydawnictw i sposobu wydawania 
materyałów ętodgrańćzilycb i ^mianowano ku­
stoszem antropologicznego muzeum dr. Wł. Deme- 
trykiewicza. Przewodniczący oznajmił, że jako 
dodatek do drukujących się „Pieśni białoruskich" 
Ad. Cernego, poda kilka przez siebie i L. Ma- 
singa zanotowanych, a będącycłi dalszym cią­
giem „Pieśni białorusko-polskich pow. Sokól- 
skiego, gub. Grodzieńskiej." Sekretarz prof. R. 
Zawiliński, powołując się na uchwałę komisyi 
z dnia 11 listopada 1886 r., wykazał potrzebę 
wznowienia badań w dziale antropologicznym i 
podjęcia systematycznych poszukiwań w kraju w 
kierunku etnologicznym. Program opracuje se­
kretarz do przyszłego posiedzenia. W kwestyi 
badania kresów polszczyzny, jak n. p. Szląska, 
zwrócił przewodniczący uwagę na materyały 
ztamtąd pochodzące, jeszcze przed 25 laty przez 
prof. Malinowskiego zebrane; w kwestyi zaś ba­
dania zwyczajów prawnych ludu postanowiono 
na podstawie kwestonaryusza B. Grabowskiego 
ułożyć odpowiedniejszy. Nakoniec wybrano kilku 
nowych współpracowników komisyi.

W yście H om  t o  Liow io 1894.
{Dzień trzeci — wtorek).

Wczorajszym wyścigom na torze hr. 
Cetnera sprzyjała względna pogoda. Pierw­
szy bieg o nagrodę austr. Jockey-Clubu 2000 
koron, zgromadził na torze z mianowanych 
ośmiu trzy bieguny: „Atheista", którego do­
siadał hr. Józef Baworowski, „Lithuanię" p. 
Mazewskiego, którą sterował porucznik Be­
cker i „Voloscę** p. Scazighiny. „Yołosca" 
była pierwszą, „Lilhuania" drugą. Totaliza­
tor płacił 6 zł. za 5 zł. stawki.

Do drugiego biegu o nagrodę 2000 ko­
ron (1600 pierwszemu, 400 drugiemu konio­
wi), mianowano 11 koni, stanęło cztery: 
„Gruzian-Princess" p. Krzysztofowicza, „De­
mon", 3-letni ogier kaszt. p. Scazighiny, 
„Viola“ hr. Stan. Siemieńskiego i „Kropidło" 
ogier hr. Jana Tarnowskiego. R ezultat: „Kro­
pidło" 1, „Demon" 2, „Princess" 3. Totali­
zator 10 : 5 zł.

W trzecim, najważniejszym biegu, o 
nagrodę rządową I-szej klasy w kwocie 
6000 koron ubiegały się z mianowanych 
koni cztery. Pierwszą była „Szlachcianka" 
hr. Jana Tarnowskiego, drugim „Smok" (te­
goż właściciela). Biegały nadto „Puchner" 
p. Scazighiny, tudzież „Pirat" p. Schindlera. 
Totalizator płacił 1 0 : 5 .

Bieg IV o nagrodę Towarzystwa cho­
wu kon i: 1600 koron pierwszemu, 400 koron



drugiemu koniowi, na metę 1800 metrów był 
bardzo zajmujący. Z dziesięciu mianowanych 
stanęło sześć koni. „Telimena11 hr. JaDa Tar­
nowskiego była pierwszą, „Lita“ hr. Oskara 
Potockiego drugą. Biegały nadto : znana „R o/ 
gneda“ p. Krzysztofowicza, „ćm a" hr. Sta­
nisława Siemieńskiego - Lewickiego, „Cięta“ 
p. Strzygowskiego i „Hajdamaka11 p. Za­
krzewskiego.

Totalizator wypłacał w tym biegu wy­
grywającym 7 zł. za 5 zł. stawki.

W biegu Y (steeple-chase) o nagrodę 
Towarzystwa 1000 koron mianowano 12 koni, 
biegały 4. Zwycięseą był „Prezent" p. Krzy­
sztofowicza pod porucznikiem Miklosem, 
drugim był „Dewajtis" sterowany przez p. 
St. Pieńczykowskiego. Biegały nad to : „Ca- 
talpa" (jeździec rotmistrz br. Hohenbiihel) i 
„Harry-Hall" (jeździec porucznik Koller).

Totalizator płacił 6 zł. za 5 zł.
Do ostatniego (beaten-handicap) stanęły 

pobite poprzednio: „Piperkowska l l l “ poru­
cznika Strzygowskiego, „Dryblas" hr. Oska­
ra Potockiego, „Hardziua" hr. Stanisława 
Sieinieńskiego-Lewickiego, „Schneewitchen" 
p. Schindlera, „Lithuania" p. Mazewskiego i 
„Farnka" p. Fibicha.

Zwyciężyła świetnie „Piperkowska III" 
półkrwi, ze stajni hr. Jana Tarnowskiego.

Totalizator wypłacał niezwykłą wygrauę 
115 zł. za 5 zł.

Rezultat meetingu czerwcowego przed­
stawia się następująco:

W biegach płaskich brały udział konie : 
hr. Tarnowskiego 9 razy (i zdobyły 4 nagrody 
pierwsze, 4 nagrody drugie), p. Krzysztofo­
wicza 4 razy (1 nagroda druga), p. Scazighiny 
7 razy (3 nagrody pierwsze, 1 druga), hr. 
Siemieńskiego 5 razy (1 nagroda druga) pa­
na Schindlera 4 razy (1 nagroda pierwsza), 
p. Mazewskiego 4 razy (1 nagroda druga), 
hr. Oskara Potockiego 3 razy (1 nagroda 
druga), p. Strzygowskiego 3 razy (1 na­
groda pierwsza), spółki J. W. 3 razy, p. Za­
krzewskiego 2 razy i p . Ostaszewskiego (na­
stępnie własność p. Fibicha) 2 razy.

W biegach z przeszkodami brały udział 
konie p. Krzysztofowicza 3 razy (zdobyły 
3 razy nagrody pierwsze), p. Pieńczykow­
skiego 2 razy (2 nagrody drugie), p. Do- 
brzensky’ego 1 raz (1 nagroda pierwsza), p. 
Krahla 1 raz (1 nagroda pierwsza), p. Ko­
zickiego 2 razy (1 nagroda druga), hr. Fiir- 
stenberga 1 raz (1 nagroda druga), hr. Eltza 
1 raz (1 nagroda aruga), tudzież konie p. 
Kollera, Siemiginowskiego, Paehnera, Mosera, 
Knolla, Hammersteina, Słaby’ego, Eggera, 
Uohenbuhel’a, K.ontioiza i roL'.'.tó:y’ego.

0STATUA POCZTA
N a j j .  P a n  udzielał przedwczoraj przed­

południem publicznych posłuchań i raczył 
przyjąć między innym i: Prezydenta Izby de­
putowanych barona Chlumetzky’ego, Namie­
stnika Tryestu Rinaldiniego, szefa sekcyi 
dr. Heima i posła Izby deputowanych dr. 
Heilsberga. W rozmowie z dr. Heilsbergiem 
wyraził się Monarcha — jak donoszą dzien­
niki wiedeńskie — z wielkiem uznaniem o 
obfitej i skutecznej działalności parlamentu, 
kładąc na to nacisk, źe tylko z pomocą 
spokojnej pracy i zgodnego współdziałania 
stronnictw dadzą się osiągnąć pożądane re­
zultaty.

W godzinie południowej przyjmował 
Najj. Pan na prywatnej audyeneyi biskupa 
Filadelfii i dotychczasowego niemieckiego 
generalnego konsula w Budapeszcie, hrabie­
go Montsa.

Wczoraj rano odbył Jego Ces. Mość 
inspekcyę zebranych w obozie Bruck nad 
Litawą pułków piechoty nr. 19 i 66, oraz 
przyglądał się z wielkiem zajęciem dwu go­
dzinnym manewrom obu pułków. W prze­
mowie do oficerów korpusu podniósł Monar­
cha wyśmienite wykształcenie żołnierzy i 
poprawne prowadzenie poszczególnych od­
działów, a zakończył wyrazami gorącego 
podziękowania. Po południu odbył się obiad. 
Dzisiaj dalszy ciąg inspekeyi.

Najdost. Arcyksiąźę Franciszek Salva- 
tor przybył przedwczoraj na kuracyę do 
Bad-Gastein.

Pan Minister hrabia Kalnoky udał się 
wczoraj na kilkudniowy pobyt do Bródka 
na Morawach.

Zwyczajny profesor filologii Uniwersy­
tetu wiedeńskiego, dr. Zygmunt Exner. zo­
stał powołany do Ministerstwa wyznań i o- 
światy.

Rossyjskie ministerstwo oświaty zamie­
rza wnieść do Rady państwa na najbliższej 
sesyi kwestyę przekształcenia instytutu pu­
ławskiego (nowoaleksandryjskiego). Projekto­
wane jest urządzenie tam zakładu jedwabni- 
czego, stadniny koni, ogrodów wzorowych. 
Urządzony będzie także internat.

W iedeń , 20 czerwca. Na j j .  P a n  
najwyższem postanowieniem z dnia 5 b. m. 
zamianował prywatnego docenta w Uniwer­
sytecie krakowskim dr. Józefa T r e t i a k a 
nadzwyczajnym profesorem języka i literatu­
ry ruskiej w tymże Uniwersytecie.

Kontrolorowie głównego urzędu poda­
tkowego: Franciszek Ko w a 1 c z e ws k i , Lu­
dwik K a l l a u s  i Henryk M i c h a l e  zostali 
mianowani poborcami głównego urzędu po­
datkowego w obrębie lwowskiej Dyrekcyi 
skarbowej.

W iedeń, 20 czerwca. Najjaśniejszy 
Pan powrócił tu dziś, o godzinie 10 rano, 
z obozu w Brucku nad Litawą.

W iedeń, 20 czerwca. Pan Minister 
skarbu, dr. Plener, przyjmował wczoraj de- 
putacyę urzędników państwowych ze wszy­
stkich krajów Monarchii. Przewodniczący de- 
putacyi w dłuższej przemowie wskazał na 
niekorzystne stosunki materyalne stanu urzę­
dniczego ^ i  prosił o zaradzenie dotychczaso­
wemu stanowi rzeczy. Pan Minister dr. Ple­
ner oświadczył, iż najniezawodniej przystąpi 
w najbliższym czasie do uregulowania płac 
urzędniczych, poczem omawiał pojedyncze 
życzenia urzędników, i zawiadomił, że za­
mierza pokryć z podatku od spirytusu wyda­
tki, jakie pociągnie za sobą polepszenie płac 
W końcu radził Pan Minister deputacyi, aby 
dezyderata urzędników przedstawiła jeszcze 
Koronie.

W iedeń, 20 czerwca. Pan Minister 
sprawiedliwości wystosował pod d. 15 b. m. 
reskrypt do wszystkich sądów w sprawie za­
prowadzenia statystycznej tabeli o wynikach 
postępowania w sprawach cywilnych.

Opawa, 20 czerwca. Dwóch ciężko ra­
nionych podczas ostatniej katastrofy górni­
ków, zmarło wczoraj. Ogólna liczba zabitych 
wynosi 235, z tych 214 nie wydobyto jeszcze 
z podziemi. Analiza wykazała, że gazy za­
wierają tylko trzy procenta tlen u , z czego 
wnioskują, że pożar w kopalniach jest już na 
ukończeniu.

Opawa, 20 czerwca. Skutkiem pono­
wnych ulewnych deszczów, Olsa (poboczna 
rzeka Odry) wylała i zrządziła wielkie szkody, 
zwłaszcza na lewym brzegu. Znaczne prze­
strzenie pól zalane, zasiewy zupełnie zni­
szczone.

Budapeszt, 20 czerwca. Ogromne ob­
szary po obu brzegach rzeki Wagu zalane.

Miasto Komorno w wysokim stopniu zagro­
żone. Miasta Bergszeg i Piszczany znajdują sig 
pod wodą. Wiele domów runęło. Trzech ludzi 
utonęło. Komitat liptowski prawie cały zalany.

Budapeszt, 20 czerwca. Pomimo op»; 
dnięcia wody w rzece Wagu, powódź stoi 
jeszcze na przeszkodzie prawidłowej komuni- 
kacyi.

Budapeszt, 20 czerwca. Komisya finan­
sowa Izby magnatów przyjęła projekt ustawy 
o ściągnięciu z obiegu 900 milionów bank­
notów.

R zym , 20 czerwca. Izba deputowa­
nych podjęła wczoraj na nowo obrady nad 
reformą finansów. Sprawozdawca komisyi fi­
nansowej Voschetti wystąpił z zarzutem, lZ 
rząd nie zmienił radykalnie pierwotego planU 
reformy, że zatrzymał podatek od soli i d°: 
piero później ma się zastanowić nad tenu 
zarządzeniami, które mają na celu przynie­
sienie ulgi klasom mniej zamożnym. Komi­
sya oczekuje ściśle określonych propozycyj 
rządu. Izba uchwaliła przejść do porządku 
dziennego nad wszystkimi postawionymi po­
rządkami dziennymi i rozpocząć dyskusyg 
szczegółową.

Rzym , 20 czerwca. W  senacie zawia­
domił prezydent, że jeszcze w sobotę wyra­
ził Orispi’emu, z powodu szczęśliwego uni­
knięcia zamachu, życzenia senatu. Oświadcza­
nie to przyjęto hucznymi oklaskami.

Belgrad, 20 czerwca. Król A le k s a n d r )  

wyjedzie dnia 23 b. m. w towarzystwie ł»J* 
lana do Niszu. Milan pozostanie tutaj a kro 
uda się do Konstantynopola. Podczas nie?' 
becności króla w kraju sprawować bgdzje 
rządy rada ministeryalna. Król przybędzF 
do stolicy tureckiej dnia 27 b. m. i zaini®" 
szka, jako gość sułtana, w pałacu Yild'1, 
Zapewniają, iż wizyta ta nie ma zgoła cha­
rakteru politycznego, za czem już to san)0 
przemawia, że orszak królewski składa 
wyłącznie z wojskowych.

Były regent Belimarkovic przybył z wh1 
snej woli do pałacu królewskiego i za?e" 
wnił króla o swojej uległości i lojalności 
oświadczając przytem, że pogodził się zupę*' 
me z obecnym systemem rządowym.

P a r y ż , 20 czerwca. Korneliusz 
został zawezwany na 27 lipca przed sąd P°j 
licyi poprawczej pod zarzutem dokonaneg0 
usiłowanego wymuszenia.

Petersburg, 20 czerwca. O g ł o s i  
wczoraj rozporządzenie ministra skarbu P° 
leca wycofanie z obiegu emitowanych cZ  ̂
sowo 75 milionów rubli pieniędzy papi®r 
wycb.

"W IT  £3 T  -A. W  _A._

Pałac sztuki.
D z i a ł  s t a r o ż y t n o ś c i .

Gdym rozpoczynał przegląd wysoce 
ciekawych zabytków, jakie w dziale staroży­
tności zdołał jego organizator zgromadzić, 
nie wyobrażałem sobie, że sprawozdanie 
przyjmie większe rozmiary. Zdało mi się, że 
zwłaszcza ze zbiorem tkanin, haftów, kobier­
ców, uporam się szybko.

Tymczasem, choć pomijam mnóstwo 
przedmiotów, choć zwracam uwagę tylko na 
najważniejsze, najbardziej charakterystyczne, 
słowem takie, o których przemilczeć nie mo­
żna, sprawozdanie moje rośnie, wydłuża się. 
Cóż dopiero, gdybym zechciał traktować 
rzecz mniej ogólnikowo, i uwzględniał mate- 
ryały do dziejów t. z. przemysłu artystyczne­
go w dawnej Polsce!

Nie pora, ani miejsce na studya. Więc 
idźmy dalej drogą sprawozdawczą.

Obok kobierców „staropolskich", będą­
cych własnością Dworu cesarskiego, zawie­
szono dwa inne, których szczęśliwym posia­
daczem jest pan Tyszkowski z Huwnik. Świe­
tne to zabytki dawnego kobiernictwa , boga­
te pod względem ornamentacyi, wytworne 
pod względem barw. Pochodzą z w. XVII, 
zachowane są tak znakomicie, jakby nieda­
wno dopiero wykonane. Jeden z nich ma 
szlak zielony w palmety i t. zw. lancetowe 
liście, główne tło przeważnie srebrne, na 
niera prześliczny bogaty wzór z palmet, ro­
zet, granatów i różnych stylizowanych orna­
mentów roślinnych. Środkowy ornament na 
złocistem tle; część ornamentów na całym 
kobiercu również złotą nicią wykonana.

W trzeciej sali spostrzegamy bardzo 
ciekawy, choć niepokaźny i zniszczony kobie­
rzec staropolski wełniany z szerokim szla­
kiem w kwiaty, z herbem Odrowążów u gó­
ry, z węzłem u dołu przypominającym mo­
nogram pod koroną. Tło głównego pola bia­
łe z bukietami po rogach i koszem z owo­

cami pośrodku; na koszu ptak, u dołu festo- 
ny. Nad koszem data 1698 r.

Do cennych i bardzo rzadkich okazów 
należy również kobierzec staropolski wełnia­
ny z pełnorogiem kwiatów w środkowem po­
lu, z herbami Korczak, Wieniawa, Zadora, 
Gozdawa, Starza, Mur, Pilawa, Jastrzębiec i 
Trąby. Jest zabytkiem z wieku XVII.

Oba te kobierce należą do kościoła 
rz kat. w Żelechowie.

Wreszcie wymieńmy piękny kobierzec 
„staropolski" jedwabny, w oliwkowym tonie, 
w subtelne ornamenta roślinne i arabeski 
różnego koloru wzorowany. Pochodzi również 
z XVII wieku — własność p. Bolesława Au­
gustynowicza ze Lwowa

Prawie całą ścianę drugiej sali o- 
słania przepyszny, ogromnej wartości kobie­
rzec starożytny wschodni, Romana ks. San­
guszki, zdobyty według tradycyi rodzinnych 
pod Wiedniem. Jest to jeden z tych oka­
zów, że nawet profan staje przed nim zdu­
miony i zachwyca się nieporównaną harmo­
nią barw, bogactwem ornamentacyi, niesły­
chaną mnogością motywów dekoracyjnych, 
chińskich, perskich, indyjskich. Czego tam 
nie m a ! Są postacie ludzkie i zwierzęta, 
sceny myśliwskie, jeźdźcy z napiętemi łuka- 
mi, ścigający zwierzynę, lutniści, kobiety z 
ptakami, pantery i tygrysy rozszarpujące ła­
nie, pelikany, ptaki rajskie z ogonami roz- 
piętemi w kształcę stubarwnyeh wachlarzy, 
smoki, palmy kwiaty — cały niemal świat 
roślinny i zwierzęcy.

Wije się to wszystko, raięsza w szalo­
nej ornamentyce, splata i rozplata, łączy się 
i rozłącza. Bogactwo fantazyi wschodniej, 
cała gama wykwintnych, świetnie użytych 
barwr czaruje, porywa, przykuwa. Widziałem 
w swem życiu wiele bardzo ciekawych i o- 
ryginalnych kobierców wschodnich, z czemś 
jednak podobnem nie zdarzyło mi się spo­
tkać. Wątpię, czy w całej Europie znajduje 
się równie wspaniały zabytek starożytnego 
kobiernictwa Wschodu. Serdeczna też należy 
się wdzięczność twórcy wystawy starożytno­
ści, że postarał się o ten nadzwyczaj cieka­

wy zabytek, mogący być ozdobą najwykwin­
tniej urządzonych apartamentów królewskich.

Gobelinów mamy na Wystawie kilka­
naście. Niektóre bardzo ładne, interesujące i 
dobrze zachowane. Kościoł katedralny w Prze­
myślu nadesłał cztery gobeliny z wieku XVII 
z popiersiami Ewangelistów, OO. Karmelici 
ze Lwowa dwa, z popiersiami Chrystusa i 
Najświętszej Panny w ramach renesanso­
wych, znacznie starszych, zwierciadlanych.

Mamy dalej wielki gobelin hr. Julii 
Della Scala, przedstawiający Tryumf Cerery, 
dwa gobeliny St Polanowskieh, z których 
jeden wyobraża czczenie złotego cielca, drugi 
rodzinę Daryusza przed Aleksandrem Wiel­
kim. Oba są wyrobem francuskim z XVIII 
wieku.

Przejdźmy do tak poszukiwanych dzi­
siaj i cennych makat staropolskich, haftów 
świeckich i t. d. Przedewszystkiem chciał­
bym zwrócić uwagę czytelnika na przepy­
szne, cudne w doborze barw i świetnie za­
chowane dwie sztuki słuekiej litej materyi 
z XVIII wieku. Wzór podzielony jest siecią z 
zielonych festonów liściowych w pola srebr­
ne i złote na przemian (en losanges), w ka­
żdym polu śliczny, barwisto-jedwabny kwia­
tek. Całość nadzwyczaj gustowna, piękna, 
subtelna w kolorze. Własność Benedykta hr. 
Tyszkiewicza w Paryżu.

Rzecz tę znajdzie czytelnik w czwartej 
szafie pierwszej sali, gdzie również uderzy 
go piękna kotara, z pysznej niebieskiej ma­
teryi o bogatym i dużym wzorze złocistym 
z motywów roślinnych. Do kotary należy 
lambrekin z wytwornej złotej koronki, pod­
szytej różowym jedwabiem. Wykwintna i śli­
czna ta kotara z pierwszych początków XVIII 
wieku, była niegdyś, według podań, własno­
ścią Sobieskieh; obeenie należy do zbiorów 
Benedykta hr. Tyszkiewicza.

A skoro już mowa o Sobieskim, niech­
że zwrócę uwagę na szczątek kotary, zdoby­
tej, według podań, pod Wiedniem przez wo­
jewodę Marka Matczyńskiego. Niestety, za­
chowała się tylko część lambrekinu od opo­
ny ; ze szczątków jednak widać, że była to

piękna jedwabna kotara, bogato złotem pi“ 
towana. ,

Nadesłał ją p. Konstanty Matczyn8 
Tegoż własnością jest także uwagi S° 
makata adamaszkowa, z trzech brytów 1 
tych, a dwóch czerwonych złożona, 2 hef 
mi Matezyriskich i rodzin filiowanych na 
ropolowej tarczy.

Wł. hr. Zamoyski, właściciel w’e^y! 
wartości zbiorów w Kórniku, hojnie ob1oa 
wystawę starożytności. Z zabytkami jeg° ® ̂  
raz spotkamy się w sprawozdaniu. Ńra ^  
miejscu wymienimy dwie małe, ale bar ^ 
ładne makaty z genueńskiego aksamit'1̂  
duże złotem przetykane rozety na czerw011 
tle. Zabytek z wieku XVII.

Tych samych czasów sięga makata ^  
ropolska jedwabna z żółtemi bukieta®1, ^  
czerwonem tle (własność OO. Karmem  ̂
jak niemniej makata p. Tyszkowski®f^jr  
Huwnik, jedwabna, eiemno-wiszniowa 0 
cistym wzerze z bogatą ornamentacyą sZ‘8Ljj'

W iekXVIII reprezentują m a k a t y : ^
ma hr. Starzeńskiego (w pasy czerwone > ,
lone, wełniane, przetykana złotem i je. /je' 
biem), Bolesława Gurskiego z DąbroWeI 
dwabna, wzór wschodni w portale i 
lampy Salomona), wreszcie Karola P° 
skiego (jedwabne z wzorem en losa 
czerwonem tle). • po'

Nie tylko wschodniego wzoru, ale 
chodzenia jest cenna makata p. SeVfe]-DD' 
Skrzyńskiego. Na zielony atłas rzucono 
sztowne kwiaty i festony. . j-ie.

Następują starodawne hafty 
części stroju, jak pyszne złote czepce da jjjfl 
mieszczek krakowskich, naczółka żydn^lj 
w formie dyademu, bogate gorseciki ży 
etc., etc. Błyszczy to wszystko złotem, 0 ' 
się od pereł, lśni od drogich kamieni-, 
kszość tego rodzaju zabytków poebo ^y  
zbiorów Wł. Łozińskiego. Kto zaś znabra2l)kwintny jego smak, łatwo sobie wyo 
nie są to rzeczy ladajakie.

Równocześnie wymieńmy 
Umiejętności, Muzeum narodowe w 
wie, dalej prywatnych posiadaczów, 
rzy hr. Dunin Borkowski, hr. Jerzo^a

Kr8
jak:.



kowska, p. Aleksandrowicz z Gorlic, któ­
rym również zawdzięcza Wystawa godne u- 
wagi okazy.

Oddzielnie podnoszę szlak haftowany 
różnobarwnie włóczką na granatowem suknie, 
nadesłany przez St. hr. Tarnowskiego z Kra­
kowa. Wzór bogaty w owoce, ptaki, na górze 
korona królewska, a pod nią w wawrzyno 
wym wieńcu napis: „Przez cnotę i zwycię­
stwo do koronyu. Aluzya do króla Jana III. 
, .Trzy lilje i herby Rzeczypospolitej z 
Wieniawą pośrodku spotykamy na bogatej, 
Z In ^  w>eku pochodzącej torebce złotem i 
sreorem suto na niebieskim aksamicie hafto­
wanej.

W drugim pokoju na ścianie mieści się 
dziesięć tablic z okazami jedwabnych i bro- 
katowych materyi, wrzekomo polskiego po­
godzenia. Rzecz nadesłana przez północno- 
ezeskie Muzeum w Libercu.

Zbliżamy się do świetnej kolekcyi sta­
ropolskich pasów litych, obejmującej prze­
t o  TO okazów, wśród których spotykamy 
P^sy z pierwszorzędnymi markami. Za cza­
sów Rzeczypospolitej było wielkie zapotrze- 

owanie tej części stroju każdego Polaka. 
aązono się na luksus, zaopatrywano zbytko­

wnie. Wystarczy przypomnieć, że (jak wzmian- 
ójfl dawni p isarze;, każdy elegant musiał 
,Ieć na zmianę conajmniej dwadzieścia pa- 

®°w. Jak nadzwyczajne było w tym kierun- 
u zapotrzebowanie, świadczy fakt,  że gdy 
zccono się do faorykacyi pasów w Słucku, 
ipdnie, Gdańsku, Krakowie, Kobyłkach, 

'ajznaczniejszych fabrykantów, jak: Mażar- 
•> Jakubowski, Chmielowski, Masłowski, 

a wielkim Sejmie nobilitowano. Obecnie są 
siłowania, aby fabrykację dawnych makat, 
ateryj litych i pasów wskrzesić. Znako­

wo .P°ez4tek już uczyniono, jak o tern prze- 
nac się można z okazów w tyra kierunku,

^stawionych w dziale przemysłu artysty-
h ^ p 0 jPaw'^on architektury) przez Oskara 
d Potockiego z Buczacza. śliczne tam znaj- 
z ’k+^y *kanj ny> śród nich dwa pasy polskie, 
Sz torycb jeden zwłaszcza, jakkolwiek je- 
ot^Ze dorównywa dawnym wyrobom słu- 
, lna i innym z XVIII wi eku, przecież bar- 

° ^  n ' cb zbliża.
Przepyszną kolekcyę pasów litych, 

sta*1- f  1 )edwabnych złożyli się w dziale 
R a n ° ^ no®c^ : Adam ks. Sapieha (28 sztuk), 
m e?y b r- Tyszkiewicz (21), Wł. hr. Za- 
f41 m Z Kórnika (14), Andrzej hr. Potocki 
s t*  • Tszf°,wski z Huwnik (3), Seweryn 
fckrzynsk, i Miłkowski z Gorlic.

r - • ko1lekeya pociaga tysiącem naj- 
rzadlr ^ • Ẑ C. barw, cudnymi wzorami, 
inna °.scifj wyrobu- Znajdujemy tu między 
dala,rQ1 e białe pasy do ślubu używane,
skipm-na- iŴ czaj rzadlrio z Pogoniami litew- 
ao . Q' P- Pas Andrzeja hr. Potockie-

,karpie łuski, lub inny z m arką: Besćh 
P rez ftt ^  zbiorze ks. Adama Sapiehy re- 
pa„ , . i ,? Wane są marki: Me fecit Słuciae, 
p r„n . ls> kP hradi Słuch, Leo Mażarski. 
dkal C-ls.evs Masłowski; Kutkorz (nader rza- 
lO oyotlnne: W zbiorze pasów Wł. hr. Za- 
Wanay16̂ 0 -1 Tyszkiewicza (świetnie zacho- 
rek znaJdujemy także niektóre z tych ma- 
luL ’ tego inne, jak Bescli D anzig ,

^ C h m ie lew sk i.
s tad n i następnym artykule przyjrzymy się 

odawoym srebrom. J . Żd.

uzeum technologiczne na W ystawie.
W "  u‘edzielę muzeum technologiczne na 
d o s ta w i  2wiedzili członkowie Towarzystwa 
krajow Armii wraz z członkiem Wydziału 
Zwiedz6^° P' dędrzejowiczem. Główną uwagę 
stawion!J':Ĉ Ĉ  zwróciły maszyny Singera przed- 
szyQy ,e Przez firmę Neidlinger, a więc ma-
Uiarski 7  s,z^c*a. Prz.y robotach szewskich, ry- 
d° dzj, ń krawieckich, płóciennych, maszyny 
trzewilf’" ’ Przyszywania guzików do
0̂'vama° W damskich, dalej maszyny do haf- 

skowycjj Ulenmiej do szycia wyrobów woj-

świetmrUSZCZOne w lucb przedstawiły one tak 
iż ,rezultat dokładnej jednolitej roboty, 
się 0 • z największem uznaniem wyrażali 
rażafi nr, (Josk°uałości i trwałości, a gdy wy- 
CzW kow mnan' e’ ze P°ż^dauem by było, aby 
°bznajom‘<' .owarzystwa dokładniej mogli się 
firma r»le -*ak s*§ z maszynami obchodzić, 
kPrzeima^Ĉ °na Z naJwiększą grzecznością i 
udzieiaz ^Clit P°stanowiła począwszy od dziś 
^^zystw  ° m wybranym delegatom z To- 
•Paszyna a’ n?'ukt szycia i obchodzenia się z 
°buwia d?1’ A szczególnie dla wyrobu 

P* a Armii są nieodzownie potrzebne. 
kraiow t!y J sP°s°bności członek Wydziału 
koig rK P- dędrzejowiez oświadczył człon- 
'Vydział,tvrZ^Stwa g°t°wość pośredniczenia 
Szych m!i! j 6g0 w uabye'u najpotrzebniej
•skich t °  7 yrobu obuwia i rymar-potrzeb dla Armii.

^  K o n k u rs  p łu g ó w .

^KÓw \ n a ^ l  t le^ y ur0ZP°CẐ  koakurs 
stryjsf  t. Zubrzy przy gościńcu
( P i ą t e j  odroczony do dnia 21 b. m.

^ O m n ^  i ó w t f T S ^  -° 8°<Jz- 8 iaao- o PP- sędz 0WIfabrykantów zawiadamia się. 
V

Zbór pp. sędziów przed godz. 8 w pawilonie 
kółek rolniczych na Wystawie.

Kroniczka wystawowa.
W biurze dyrekeyi Wystawy odbyła się 

wczoraj konferencya reprezentantów magi­
stratu, komitetu Wystawy i zastępców tutej­
szych Towarzystw transportowych (kolei ele­
ktrycznej, tramwaju konnego i omnibusów), 
w celu uregulowania koraunikacyi między 
placem Wystawy a miastem względnie dwor­
cami kolei żelaznych.

Uroczyste wręczenie nagród na wysta­
wie bydła rogatego odbędzie się w nadcho­
dzącą niedzielę o godz. 12 w południe. .Aktu 
tego dopełni prezes Wystawy ks. Adam Sa­
pieha.

Wczoraj nadeszły dalsze partye bydła, 
przeważnie włościańskiego. Okazy są bardzo 
ładne.

Myśl, rzucona przez oddział Towarzy­
stwa pedagogicznego w Jaworowie co do 
urządzenia wspólnej wycieczki młodzieży 
szkolnej do Lwowa, w celu zwiedzenia Wy­
stawy krajowej, znalazła odgłos w najszer­
szych Kołach powiatu. — Zewsząd płyną do­
browolne datki na cele wycieczki. Między 
innymi ofiarował hr. Jan Szeptycki, właści­
ciel dóbr Przyłbic, kwotę 25 zł. a jako pre­
zes Rady powiatowej, polecił wyasygnować 
na ten cel z kasy wydziału powiatowego, 
kwotę 50 zł. — Znaczniejszymi datkami przy­
czynili się pp. Stanisław Weissmann, wła­
ściciel dóbr ze Starzysk i Piotr Ruppp z Mu- 
żyłowic. — Wnosić należy, że wycieczka bę­
dzie miała powodzenie.

* **
„Wieliczka“, której otwarcia spodzie 

wać się można w przyszłym tygodniu, bu­
duje się w parowie wzgórza Stryjskiego, tuż 
naprzeciw pawilonu pracy kobiet. Będzie tu 
urządzony przez architekta Perosia, chodnik 
podziemny, naśladujący wejście do kopalń 
wielickich. W stosownych witrażach będzie 
umieszczony cykl obrazów Piotra Stachiewi- 
cza p. t. „Wieliczka14.

W Pałacu Sztuki wystawiono dziś 
biust zmarłego księcia Kardynała Dunajew­
skiego, wykonany przez artystę - rzeźbiarza 
Mieczysławą Zawiejskiego z marmuru kara- 
ryjskiego. Ś. p. Kardynał Dunajewski pozo­
wał artyście przed miesiącem. Biust ten 
wystawiony był w ostatnich dniach w Sukien­
nicach w Krakowie, a nabyty został do ka­
plicy Zygmuntowskiej na Wawelu.

Wczoraj zwiedziło Wystawę 8.930 osób, 
z teg o : 3359 Panoramę, 658 Pałac sztuki, 
620 pawilon Matejki.

Koncerta na Wystawie.
Z powodu niepewnej pogody zostały 

odłożone zapowiedziane koncerta gal. Tow. 
muzycznego i „Lutni“. Pierwszy odbędzie się 
w poniedziałek dnia 25 b. m., drugi w piątek 
dnia 29 b. m.

Dzisiaj.
I dzisiejszy ranek był .pogodny, cie­

pły i wesoły. Park Stryjski i wzgórza Wy­
stawy, ustrojone w krasę lata i pogody, wcze 
śnie już zaroiły się zwiedzającymi. Jak  za­
zwyczaj wt godzinach rannych, tak i dzisiaj 
przeważali pomiędzy nimi przybysze z pro 
wincyi, którzy z katalogami w rękach krążyli 
po pawilonach lub oglądali cały plac Wy­
stawy. Deszcz rzęsisty, ale krótkotrwały nie 
zdołał ich spędzić ze wgórza Stryjskiego ; 
wiedzieli, że moc słońca i światła, zwycięży 
i pokona wkrótce złowróżbne masy chmur 
ciemnych.

Wypadkiem, który skupiał dzisiaj rano 
nwagę wszystkich na placu Wystawy, było 
uroczyste otwarcie pawilonu polsko-amery­
kańskiego. Już przed godziną 11 z rana sale 
farmy polskiej z Północnej Ameryki, zbudo­
wanej na wzgórzu Stryjskiem , pomiędzy pa­
łacem Sztuki i pawilonem miejskim, zapeł­
niły się reprezentantami komitetu polsko- 
amerykańskiego, dyrekcji Wystawy, miasta, 
prasy i świata artystycznego. Przybył prezes 
Wystawy książę Adam Sapieha, przybyli za­
stępca prezesa p. August Gorayski, dyrektor 
Wystawy dr. Zdzisław Marchwicki, członek 
dyrekcji p. Juliusz Mikolasch, prezydent 
miasta p. Mochnacki i w. i. Przybył następnie 
honorowy prezes komitetu polsko-amerykań­
skiego p. Erazm Jerzmanowski, dalej pp. prot 
Dunikowski, Szwejkart, Kokociński z Chica­
go, dr. Żołnowski, od 26 lat ] ii pracujący 
na drugiej półkuli ziemi, w Nowym Jorku, 
nad utrzymaniem ducha polskiego pomiędzy 
tamtejszą kolonią polską, dalej ks. Opryebal- 
ski z Michigan, następnie pp. Kłobukowski, 
Siemiradzki, Zuber, Terenkoczy, Bełza, J. 
Styka, Barąez Tadeusz, reprezentanci pism j 
i t. d. !

Zgromadzonych powitał serdecznie p. 
Jerzmanowski podnosząc w krótkiej lecz wy­
mownej przemowie, iż Polacy w z Ameryki, 
wysyłając na Wystawę okazy swej pracy, 
pragnęli przedewszystkiem stwierdzić, iż czują 
się zawsze jako cząstka polskiego społeczeń­
stwa i dla tego też biorą udział w tern dziele 
polskiej myśli i pracy, jakiem jest Wy­
stawa. Polacy z Ameryki przez usta mowey 
przesyłają pozdrowienie swym współrodakom 
w kraju ojczystym.

Na przemowę tę również krótko, ale 
bardzo serdecznie odpowiedział Książę Adam 
Sapieha. Mówca, zwrócony do p. Jerzmanow­
skiego, prosił reprezentantów Polaków z Ame­
ryki, aby podziękowali im gorąco za tak do­
niosłe moralne uświetnienie Wystawy naszej, 
jakiem jest icb obecność na tej Wystawie. 
Niech będą przekonani, że nawzajem' zawsze 
liczyć mogą na naszą serdeczną życzliwość i 
miłość braterską.

Po tych przemowach rozpoczęło się 
zwiedzanie pawilonu. Zgromadzonych opro­
wadzał po nim, objaśniając nadesłane przed­
mioty, prof. Dunikowski, znakomity znawca 
stosunków polsko-amerykańskich, ten, które­
mu w znacznej części zawdzięczyć należy, iż 
wystawa Polaków z Ameryki przyszła w rze­
czywistości do skutku. Trudno byłoby nam 
podać już w tej chwili opis bogatego w rze­
czy ciekawe i ze wszech miar godne uwagi 
pawilonu polsko-amerykańskiego, wspomni­
my jednak już teraz, iż podczas gdy w par- 
teize pawilonu mieści się wystawa organi­
zacji Towarzystw polskich w Ameryce pół­
nocnej (fotografie ich budynków i urządzeń, 
odznaki, wystawa działalności i t. d. znacz­
niejszych Towarzystw), dalej wystawa prze­
mysłu i sztuki północno amerykańskiej, to 
na piętrze pomieszczono wystawę szkolni­
ctwa, prace Polek w Ameryce, rolnictwa i 
górnictwa. Wystawcy amerykańscy są to w 
90 proc. ludzie pracy, włościanie i rzemieślni­
cy, którzy osiadłszy w Ameryce, usilnem 
staraniem i krwawym trudem wykształ­
cili się w swoich zawodach, zyskując 
sobie dla zacności i patryotyzinu swego sza­
cunek współobywateli amerykańskich. W dzia­
le szkolnictwa odznaczają się zwłaszcza szko­
ły żeńskie, które mają być prowadzone 
wzorowo. Jak szkoły polskie są uczęszczane, 
dowodzi tego, iż do jednej szkoły św. Stani­
sława w Chicago uczęszcza 4000 dzieci pol­
skich. Bardzo dobrze przedstawiają się także 
okazy przemysłu rolniczego i fabrycznego, 
produkcja trzciny cukrowej, wyroby z weł­
ny, — dalej koronki i hafty kobiece, okazy 
z polskich min złota w Texas, i t. d. i t. d.

Oglądanie tych wszystkich przedmio­
tów, oraz Wystawy osobliwości i kolekcyi 
fotografij z Brazylii, gdzie misyę oprowadza­
jącego objął po prof. Dunikowskim, prof. Sie­
miradzki, — trwało prawie do godziny 12, 
poczem zebrani z księciem Sapiehą na czele 
udali się do „Saloonu* północno-amerykań- 
skiego, dokąd zaprosił ich p. Kokociński na 
„polsko-amerykańskie" śniadanie. Zakończyło 
ono godnie tę uroczystość. Uczestnicy zebra­
nia z ciekawością wielką i niemałym — ape­
tytem kosztowali amerykańskiego whisky, 
oryginalnego napoju „Cock ta il“ (to znaczy: 
koguci ogon — pijali go już Waszyngton i 
Kościuszko), szampana amerykańskiego, oraz 
rozmaitych specjalnych marynat z ryb, ra ­
ków i t. d. Gościnność gospodarza już nie 
„polsko-amerykańska", ale po prostu pol­
ska, podnosiła wartość tego przyjęcia. Dla 
uzupełnienia wrażeń wysłuchano jeszcze z za- 
jęciem_ przedstawienia murzyńskiego. Wystą­
piła więc na estradę czarna Gracya, przy­
brana w jaskrawe kolory Unii północno-ame- 
rykańskiej, a za nią o krok ustawili się czte­
rej artyści, których czarne twarze wymownie 
odbijały od białego gorsu koszuli i — rozpo­
czął się koncert.

Nie tyle harmonijne i dźwięczne, ile 
oryginalne i pełne siły a w swoim rodzaju 
artystyczne melodye, zyskały sobie poklask 
zebranych, za co wdzięczni czarni artyści od­
śpiewali między innemi pieśń narodową mu­
rzyńską, przy wtórze bębenków i innych 
przyrządów. Pieśń ta, bardzo oryginalna, — 
przy której artyści pomagali sobie niezwy­
kłymi skokami i uderzaniem kolanami, głową 

— nogami w taicze i bębny, zrobiła zu­
pełne wrażenie, podobnie jak solo jednego 
z artystów, który świetnie naśladował ustami 
grę na flecie, lub śpiew profondo basso dru­
giego.

Zgromadzeni pragnąc wynagrodzić mu­
rzyńskim śpiewakom ich trud, urządzili na 
prędee składkę i zebrali 29 zł. 50 ct. — 
czarni artyści nie przyjęli jednak tej kwoty, 
zrzekając się jej na jakikolwiek cel dobro­
czynny. Pan Kokociński przeznaczył zatem 
kwotę tę na rzecz korpusów -wakacyjnych a 
pan Jerzmanowski dodał jeszeze 100 zł. ze 
swej strony na ten sam cel.

Jutro o godzinie 12 w południe v. re­
stauracji Drehera na placu Wystawy, będzie 
dyrekcja Wystawy podejmować członków ko­
mitetu polsko-amerykańskiego.

Akwaryum, o którem przed kilku dnia­
mi pisaliśmy, jest już dla publiczności o- 
twarte Wstęp w dnie powszednie kosztuje 
15 ct. od osoby, w niedziele zaś i święta 
10 centów.

* o. **
Przed pawilonem polsko-amerykańskim 

ustawiono na kolumnie piękny biust Ko­
ściuszkowski dłuta artysty p . Tadeusza Ba- 
rącza. Jest to część składowa pomnika bo­
hatera, który stanąć ma w Nowym YorKu.

* **
Wystawa bydła rogatego będzie już w 

dniu jutrzejszym otwarta dla publiczności. 
Komisye jurorów kończą dzisiaj wieczorem 
swą pracę, wobec wielkiej liczby nadesłanych 
okazów i niezwykle świetnego ich doboru, — 
w rzeczywistości bardzo trudną i uciążliwą. 
Wystawa za to przedstawia się istotnie impo­
nująco, — a wspaniałe rzędy ślicznych krów 
i wołów, ustawione w długich stajniach i 
szopach, czynią nawet na profanie wrażenie 
bardzo miłe. Zapach mleka i świeżej trawy, 
ryk krów, postacie pięknie w wiejskie suknie 
przybranych krasawic i chłopaków, uwijają­
cych się po stajniach, — każą chwilami za­
pomnieć, że znajdujemy się w ognisku życiu 
miejskiego i popisu sił krajowych,—  a robią 
wrażenie — sielanki. Pan Trzerneski pracuje 
tu także gorliwie ze swym aparatem fotogra­
ficznym.

Wystawa ta oddziałała zresztą także na 
ogólny obraz wzgórza Stryjskiego. Zaludniło 
się ono, a ogorzałe twarze rolników spoty­
kasz na każdym kroku. Co chwila także po­
dąża przez główną nvenue Wystawy ku pa­
wilonowi rolnictwa grupa włościan, przypa­
trujących się z zadziwieniem nagromadzo­
nym cudom. Nie rzadko włościanie lub w 
chałaty przybrani bracia mojżeszowego wy­
znania, usadowiwszy się na ławkach, kon­
sumują z zapałem przyniesione z sobą za­
pasy. Spotyka się również wielu księży tak 
łacińskich, jak ruskich, tych ostatnich z ro­
dzinami.

Dzisiaj przybyło jeszcze wiele świeżych 
sztuk bydła, zwłaszcza chłopskiego. Prześli­
cznie przedstawiają się krowy ze stajen 
chłopskich ze wsi Kamienna w powiecie na- 
dwórniańskim.

Jury  wystawy bydła ogłosi wyrok swój 
w sobotę wieczorem.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń 20 czerwca 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 351 87, Akcye 
kolei państwowej 340-50, Akcye tytoniowe 
212-50, Anglo-austryaekie 152-50, Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— ■— , Południowa 107-50, Renta papierowa 
—•— , akcye banku dla krajów koronnych 
245'80, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 97-25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 96'80, Napoleondor —•—, Rubel 
papierowy —•— , 4-pre. węgierska renta 
złota —•— , za 100 marek 6L37. Usposo­
bienie słabe.

W iedeń, 20 czerwca 1894 r. godz. 2, 
minut — , Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 78 70, Węgierskie akcye kredytowe 
442 — , Akcye anglo - austryackie 153-25, 
Akcye banku Union 259 — , Akcye ko 
kolei Karola Ludwika 215 40, Akcye kolei 
Północnej 311-—, Akcye kolei Południowej 
107-50, Losy tureckie 65 20, Akcye kolei pań­
stwowej 340-25, Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 277-50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96 75, Wiedeńskie losy 
komunalne 177-50, Akcye tytoniowe 212 75, 
Węgierskie obligacje indemnizacyjne 96 80, 
Akcye kolei Elbetal 260"50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 24580, 4-prc. węgierska 
renta złota 120-75, Akcye banku związko­
wego 128 80, Rubel papierowy P34-65, Wę­
gierska renta papierowa 95’05, Usposobie­
nie spokojne.

Giełda zagraniczna, dnia 19 czerwca, 
1894 r., godzina 5 mi n u t —. P a r y ż :  3-prc. 
renta 10012, lombardy — . Usposobie­
nie — . B e r l i n :  Ruble rossyjskie 21940, 
Akcye kredytowe 21P —, Polskie listy za­
stawne 67-7-5, Papiery galicyjskie 103-70, 
Rossyjsko wschodnia 4-prc. pożyczka przyję­
cie pro ultimo 64-—, Austryackie banknoty 
163-10. Usposobienie — .

Telegramy zbożowe z dnia 19 czerw­
ca 1894 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 17 20 do 17-40 zł. B u d  a- 
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7‘08 do 7 1 0  
zł. rzepak po — zł. B e r l i n :  pszenica 
(na styczeń-luty) 140'5 0 do — ■— zł., żyto 
— •— d o —-— zł., spirytus 31-70 zł. P a r y ż :  
mąka na bieżący miesiąc 40-50 fr.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krecliowiecki.
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Ruch pociągów kolejowych

ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego.

D o  L w o w a Pociągi P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi d o c i ą g i
przychodzą: pospieszne | osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Z Krakowa, (Berliaa, Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia Wiednia) 3-08 6-01 9-36 6-46 9-36 Wrocławia, Berlina 300 10-46 5-26 11-11 7-31

Z Warszawy . . . — 6-01 9-36 6-46 9-36 Do Warszawy . . . — 10 46 5-26 — 7-31
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko
Do Muszyny - Krynicy

i Chabówki p. Tar­
od ł/, do włącznie 81/« — — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10-46 — — 7-31

Z Muszyny-Krynicy i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-36 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny-Krynicy od ‘/e do włącznie S 1 / a ) — — — — —
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów . . — 5-26 — —

i 5 / e  do włącznie ł6/9) 
Z Muszyny-Krynicy p.

— 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy
przez Stryj . . . — — — 7-46 —

Stryj . • • • • — — 9-10 12-46 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*46 5-26 — —

brzega .................... — — — 6-46 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 3-20 10-16 10-56 —

dów (na dw. główny) 2-48 10-05 9-46 6-21 — Do Podwołsczysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-58 3.32 10-40 11-23 —

dów (na dw. Podzam.) 284 9-49 9-21 555 — Do Suczawy . . . . 6*51 — 10-51 3-31 1106
Z Suczawy . . ' . 10-16 — 8-13 1-03 7-11 Do Czortkowa przez Ha­
Z Kimpolunga . • • 10-16 — 8-13 — — licz . . . . . — — — 3-31 —
Z Radowiee . . . • 1016 — 813 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhoinetu n. S. i licz ......................... 6.51 — — — 11.06

Czudyna . . ■ • 10-16 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosieliey . iO-16 — — — 711 k o p a ln i....................

Do Nowosieliey. . .
— — 10-51 — 11.06

Ze Słobody rungurskiej 6-51 — — — —
kopalni . . . 1016 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i

Z Husiatyna przez Ha- Czudyna . . . . 6 51 — — — —
U o z ......................... 1016 — 8 13 — — Do Radowiee . . . . 6-51 — 10-51 — 1106

Z Czortkowa przez Ha­
licz . . . . . . 103

Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.51 —
9-56

3-31
7-21

—

Z Bełżca . . . . — — — 5-21 — Do Bełżca.................... — — 9-56 — —
Ze Sokala.................... — — 8.24 5-21 — Do Borysławia p. Stryj — — 616 10-26 —
Z Lawoeznego (Pesztu Do Lawoeznego (Mun­

Miszkolca, Szerencsa 
Munkasea, Chyrowa i

kasea, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — o : 6 7.46 —

S try j.......................... — — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez
Ze Skolego, Chyrowa, — — 2-38 — — S try j......................... — — 10‘26 7-46 —

Stanisławowa i Bory­ Do Skolego Krebenowa
sławia przez Stryj . i Chyrowa przez Stryj — — 10-26 — —

Ze Skolego i Stryja . — — 9-23 — Do Stryja i Skolego _ _ 3-41 — —

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę noeną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (T Johannesgasse 29), ja­
koteż w biurze informacyjnem c. k. austryackieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. k. austryackieh kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor­
macji odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

KRONIKA RODZINNA
Wychodzi w roku 1894 w tychże samych 

warunkach i kierunku, co poprzednio. 
Zawiera oprócz działu ze świata wiedzy, za­

poznającego z nowymi odkryciami i wynalazkami 
na polu naukowem, pogadanki pedagogiczne, spra­
wozdania z nowych dzieł wydawany h w kraju i 
zagranicą, wiadomości dotyczące praktycznego życia 
praey, oraz kwestyi ogólnego interesu. Zamieszcza 
ne też są stale korespondencye zagraniczne, powie­
ści oryginalne i wyborowe obce przekłady, podróże 
rodaków i niewydant pamiętniki udzielane redakeyi 
z archiwów domowych.

Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 4, na 
poczcie w kraju i zagranicą rs. 5 (t. j w Galicyi 
zł 6, w W. Ks. Poznańskiem marek 10) stosownie 
do tej ceny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do redakeyi: Warszawa, ul. Mazowiecka 1. 10.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, F 8*' 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
BO ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i 
godziny 3 do g. 6 po południu. — Wstęp: 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 et. 
W niedziele otwarte od godziny 10 do 1

przed południem. Wstęp wolny.
— Muzeum im ienia  Lubomirskich

otwarte codziennie od godziny 9 rano do i 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 p° 
południu.

— Zakład narodow y im. Ossoli^' 
skieh. Biblioteka otwarta codziennie od g1' 
dżiny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świą* 
uroczystych. Gabinet monet i medali P°*' 
skich otwarty jest dla zwiedzających co­
dziennie w godzinach urzędowych, a nadto 
we wtorki i piątki także od godziny 3 do h 
po południu.

— Muzeum im . Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla p11' 
bliczności w święta i niedziele od godzimy 
10 do 11 przed południem, we środy i s0‘ 
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

C e liflw o w sfc ie j  izby Handlowej
Lwów, d 20 czerwca 1894.

1. A kcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4‘/» pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4’/,pr. w. a. los. w 511.

„ 4°/0pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a,

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. o 

los w 411/, lat ® 
4pr. w. a. los. w 521. J j 
4‘/,pr. w. a. los. w 561. .£

3. L isty  dłużne za 100 zł. * 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji g 

(daw. 5 pr.) 21/. pr. w. a. . . gł 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. ■** 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat g
4. Obllgl za 100 zł.

indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a 
Komunalne Banku kraj. 5*/0 II. cm 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . 
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a.

n B n 4 „ „ -t
n  „ „4°/o koronowej

Lory miasta Krakowa . . .
,  .  Stanisławowa

5. Monety.
Dukat cesarski . . .
Napoleondor....................
Półim peryał....................
Rubel rossyjski srebrny .

„ papierowy 
100 marek niemieckich .

i przemysłowej.
płacą żądają 
walutą austr. 

zł ct. zł. ct.
214 75 217 75 
275 50 278 50 
414 — -
 215

101 10 101 80

109 80 110 50 
100 — 100 70 
100 30 101 -
97 25 97 95

98 10 98 80

98 10 98 80
97 — 97 70

96 90 97 60
101 80 102 50
102 30 i03 _
105 — — —
100 - 100 70
96 80 97 50
96 80 97 50
25 — 27 —
43 50 45 50

5 87 5 97
9 92 10 2

10.10 _ _
L 3 3 .- 1 35
1 33 80 1 35 20

61 15 61 65

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18 czerwca 1894.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-lis to p ad ........................................  9815 98.35
lu ty -sie rp ień ........................................  98.10 98.30

Jednolity dług państwa w Brebrze
s ty e z e ń - i ip ie c ...................................  98.05 98.25
kwieeień-październik......................... 98. lę  98 30

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147 60 148.60
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 146.25 147.25
n 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 157.75 158.75
„ 1864 po 100 zł......... 197.— 198.—
„ 1864 po 50 zł..........  197.50 198.50

Renty Com. po 42 litr. austr. — —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr......................................................... 161.— 1 6 2 .-
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 120.90 121.10
Rm ta papierowa 5 pr. z r. 1861 97.90 98.10

2. O bligacje, indem. 5 pr. (za zł. m. k.

Bukowiny . . ....................
Galicyi . . .  . .
Niższej Austryi . .
S iedm iogrodu..............................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. ,

3. Akeye.

109.75 110.75 

95 J  5 96.15

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 152 50 153—- 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 353.20 352 80 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 730 — 740.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . -----
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 246.— 246.60 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 997. 1001.—
Kol. Albreehta 200 zł. w srebrze . . ------ —.—
Austr. tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 435.— 438 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) a 200 zł. . —.— ------

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 31)2.5— 3111-— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k.
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 277.25 278 25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 201.5 ) 201 75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204.50 205.50

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —.— —.— 

Powsz. austr. zakł, kr. ziems. 4 pro.
w złocie w 50 1...................................  124.25 124.75

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc. 
a. w. w 50 1..........................................
B n  B n n ^ prC. .
„ b n n 3 pr. ernisya 1889

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr.
b b b b b w 20 1. 7 pr.
» n B » n W 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
n n >. po4pr.w411.wyl.
n n n po 4 l/s pr. w

52 lataeh zw ro tn e ..............................
Banku kraj. 4'/a pr. w. a. los. w 511/* 1.
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . -  . . . . —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.25
Banku aust: węg. 4*/» pr................ 100.50
Węg. Zakł. kred. ziom. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pro...........................................100.—
b » wyl- 4‘/« pr, , 101.—
n , b b „ w 41 1. wyl.
po 4 pro.................................................  9 8 . -  98.50

98.50
115.50
116.25

102.50
9 8 .-

98.25
100.—

99.30 
116.— 
117.—

103.50
98.75 
98.40

98.75 
100.40

102 50 
100 90

100.80
101.30

5. O bligacjo z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. er.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/„ 99.50 100.30

po 100 zł. „ 1877 „ 100.— 100.50
Kol. gal. Kar. Lud. ernisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr................................. — —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. ernisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . .

z r. 1884 . .
z r. 1866 . .
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr.

pła

88. -  
95.65

105.50 l O U r f

142.50 149 60

25.75
24.-')

5 8 .-  
18.10 
12.10 12.

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 195.75 19® ̂
Clarego po 40 zł. u . k............................57.— 6 % ' '

Tow. żegl. par. na Dunąju po 100 zł. m. —.— 146."
Keglewicha po 10 zł. m. k....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w.
Pożyczka miasta Lnblany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palflego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

n b węg po 5 zł.
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w. . .................... —
Salina po 40 zł. m. k. . . . . - 73.— 74 "
St. Genois po 40 zł, m. k...................... 70.— 7 b "
Pożycz, m Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 44.50 46-®" 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 144 — 1&®- ^

„ „ po 50 zł. a. w. . 70.— 72"
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 50.— 84 "
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . —

7. Weksle (za 3 miesi ąee).
Augsburg na 100 w. p. n...................... —.— "  ^
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —^
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —
Londyn za ft. szt. .................... ....  125 20 lSjj-
Paryż za 100 fr...............................  49.75-— 498®

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon............................... 5.92.— 8-9*'

„ pełnej w a g i.............................. 5.91.— 5.9®'
K orona........................................  '
20-frankówka ................................9.97.— 9.9°'
Rosyjski półim peryał.................... —.— ----------
Talar zw iązkow y ......................... — •------------
S re b ro ..............................................—.—•-----------

Licytacye.
L. 2456 (3955 3—3)

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 
sprawie Mosesa Gutherza przeciw Mordkowi 
Herschowi Vogel pto 49 zł. 50 ct. z pn. o- 
głasza przymusową licytacyę 6/12 części 
realności wyk. hip. 128 ks. gr. Trójca obję­
tej na 600 zł. oszacowanych w dniach 10 
lipca 1894 i 10 sierpnia 1891 każdym ra ­
zem w sądzie o godzinie 10 przed południem 
odbyć się mającą a to na pierwszym term i­
nie tylko wyżej lab za cenę szacunkową, na 
drugim także niżej ceny szacunkowej.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki są w tus. registraturze do przejrzenia. 

Wadyum wynosi 60 zł. w. a. 
Zabłotów, 20 kwietnia 1894.

L. 1540 (3950 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno­
ści Borucha H artm ana w kwocie 100 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 12 lipca 1894 i 9 sierpnia 
1894 o godzinie 10 rano w sądowem zabu­
dowaniu przymusowa sprzedaż połowy real­
ności dłużniczki Anny z Mołczanów Tatu­
siowej wyk. hip. 888 gm. kat. Husiatyn 
objętej, która przy drugim terminie i niżej

ceny szacunkowej 150 zł. sprzedaną zostanie. 
Zakład wynosi 15 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Henryk Nathansohn. 
Husiatyn, 14 kwietnia 1894.

L. 3574 (3951 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
galic. Zakładu kredytowego w likwidacyi 
dłużnej kwoty a to 5 rat po 75 zł. z pn. 
odbędzie się w sądzie tut. w dniach 30 lipca 
i 3 września 1894 każdym razem o godz. 10 
przed południem egzekucyjną sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi realne,ści pod lk. 
318 w Jaworowie położonej dłużników Ma­
jera i Feigi Flieger ut. Dom. II. pag. 478 n. 
haer. własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru­
gim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 8000 zł.
Wadyum 860 zł.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sądu przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 26 kwietnia 1894.

L. 10936 (3526 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Nowym targu 

ogłasza, że dnia 2 sierpnia i dnia 6 wrze­
śnia 1894 o 10 rano odbędzie się w gma­
chu sądowym egzekucyjna sprzedaż realno­
ści nk. 129 w Gronkowie wykazem hip. 1. 
108 objętej Józefa Stefeniaka własnej na 
1575 zł- oszacowanej celem zaspokojenia 
wierzytelności Wolfa Kemplera w sumie 3&0 zł. 

Cena wywołania 1575 zł.
Wadyum 158 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycie­

li hipotecznych ustanowiono dr. Ernesta 
Geisslera adw. w Nowym targu

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gitsraturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowy targ, 16 lutego 1894.

L. 1468 (3803 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Ludwika 
Goldberga przeciw Marcinowi Kukuczce o 
8 zł. 32 ct. z pn. rozpisaną została egzeku­
cyjna licytacya realności Marcina Kukuczki 
i Karola Kukuczki własnej położonej w Raj­
czy lwb. 323, 1382, 1383 na dzień 1 sier­
pnia i na dzień 31 sierpnia 1894 każdą ra ­
żą o 10 godzinie rano.

Wadyum 48 zł.
Cena szacunkowa 480 zł.
Kuratorem niewiadomych w ierzyć  

ustanowiony adwokat dr. Grabowski.
Resztę warunków licytacyjnych, 

hipoteczny i protokół oszacowania, W0 
przejrzeć w tut. registraturze.

Milówka, 14 kwietnia 1894.

■tsM

L. 1109 (•1875 8 d !
C. k. Sąd powiatowy w Dukli p® ^ , 

do wiadomości, że dnia 2 sierpnia ^  0- 
dnia 6 września 1894 każdym razem 0 ^  
dżinie 10 rano w tut sądzie odbędzie j 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 1’ g 
lk. 49 w Rogach położonej wyk. hip. I-, m0, 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej -j 
gi objętej egzekutów Stanisława i Ap°J 
Fiałkiewiczów własnej celem zaspokoją, 
wierzytelności powiatowego Towarzystw^ 
liczkowego w Sanoku w kwocie 300

Cenę wywołania stanowi kwota 1 ^  
Wadyum kwota 195 zł. c„-
Ekstrakt hipoteczny, protokół 

wania i dalsze warunki licytacyjne 11,0 
przejrzeć w tus. registraturze.

Dukla, 29 marca 1894.



7
L- 8^ 7  (4004 2—3)

0. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
Podaje do publicznej wiadomoś( i, że celem 
aspokojenia sumy 60 zł. a w. z pn. na 
*.®ez Towarzystwa zaliczkowego w Rozdole 

ąoq|dz.'e się w sądzie tym w dniach 17 lipea 
i 7 sierpnia 1894 każdym razem o 

ta. ^  Prze<ł południem egzekucyjna licy- 
^ eya realności whl. 4 ks. gr. dla gminy 
^fzezina objętej dłużniczki Anny Bogdan

Cena wywołania 170 zł.
Wady urn 17 zł.

, . Na pierwszym terminie realność ta zo- 
^ an>e sprzedaną za lub wyżej ceny szacun- 
°WeJ, na drugim także poniżej takowej.

^  Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
P- jest Fedio Maciejowski z Brzeziny.

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
6Jrzeć można w tus. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Mikołajów, 11 maja 1894.

L- 6-58 (8975 2 - 3 )
je -9*.k- Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
t6 ttln' ejszem do powszechnej wiadomości, 
ł0maa Prośb§ kasy oszczędności miasta Ko- 
4 y* dozwoloną została w celu ściągnięcia 
zł s i  P° 9d z7‘ * resztującego kapitału 1862 
f e a l  ,et. w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
(M dłużników Jakóba Josla Glasera

Sza) i Benjamina Rozenhorna w Koło- 
0/. Pęd nr. 459 położonej, wyk. hip. 1.198/1. 
2^y;ej, w dwóch na dzień 17 l:pca 1894 i 
io nleri!.nia ]89* każd-vm razem na godzinę 
jw Jjrzed południem w biurze 5 wyznaczo- 
pje Arminach, że pomieniona realność na 

wszym terminie tylko za lub powyżej ce- 
SZaeunkowej w kwocie 4658 zł. 20 ct., 

Pa a będzie oraz za cenę wywołania,
^ei ' m Arminie za  ̂ takie poniżej tako- 
l>ien'Z0Staa'e sPrzedan% że każdy chęć ku- 
4ggIa Inająey obowiązanym będzie kwotę 
z}0i , • 82 ct. do rąk komisyi licytacyjnej 
Pehw S Ze- d â W8zystkich tych, którymby 
g(a p *  licytacyjna doręczoną być nie mo- 
Piei którzyby na rzeczoną realność póź- 
bie Prawa rzeczowe nabyli, kurator w oso- 
dr R v  dr- Allerhanda z substytucyą adw. 
sigr ^1'gsteina tut. sąd. uchwałą z dnia 5 
ł r 6g l.a 1893 1. 1170 został ustanowiony, 
cej Z c i . e  że akt oszacowania, w mowie będą­
c y  ealbPĆci, tudzież bliższe warunki licyta 
bj-,5 g e j s z o  sądowej registraturze mogą

Kołomyja, 26 maja 1894.

U p6(l  • (3985 2~ 3)1'rnn • powiatowy miej. delegowany 
sPokoiW - p.odaie do wiadomości, że na za- 
^  kreif1? wierzyteln°ści galicyjskiego Zakła­
mie V  ^emskiego w likwidaeyi we Lwo- 
Pri dod fT°C' e z*‘ w' a ' z nalezytośeia- 
e8zfekn a . owemh dozwoloną została sprzedaż 
kat realao8Ci Iwh. 147 ks. gr. gm
^łar- zy®zdw obietei Antonierro GłuszakasPej. objetej Antoniego Głuszaka

Public przedaz odbędzie się przez licytacyę 
P>inaPkn?oW. s^dz*G tutejszym w dwóch ter- 
każdVm ^ pea 1894 i 20 sierpnia 1894 

ę  razem o godzinie 10 przed połud. 
tośg en£ wywołania stanowić będzie war- 

W t(.CUn-k̂ Wa ẑ ' w‘ a' P°nizei k*̂ ‘
aPą n; ri? ln' e pierwszym realność ta sprze- 

" ^ b ę d z i e .
jakab ?ru.SIm terminie nastąpi sprzedaż 

'ty lw iek  najwyżej ofiarowaną cenę.
Hce wyn -Ul11 Przy licytacyi złożyć się ma- 

jo o s i  160 zł. w. a.
SZacvmE Warunkó.w- wyciąg hipoteczny i 

Ze e i wy przejrzeć można w registra- 
®0v?kp6w0 ’ Ŝ du powiatowego miejsko dele-

L.
*15

Ta -
rPow, 1 3  maja 1894.

d • 0. t  (3841 2 - 3 )
d • dó • ^d Powiatowy w Żmigrodzie po-
dQ*a 16 s^ ladęmośei, że dnia 2 sierpnia i 
gZlPie jQlerPP'a 1894 każdym razem o go- 
r8zekpcy- rano w tut. sądzie odbędzie się 
Ż • Iwh sprzedaż połowy real-
r7»‘8ród ksi‘jg  gruntowych dla gminy
<<h i ^ e tn ia J ^  °l)j§tej, na własność Kazimie- 
w °jenia lcza zaintabulowanej celem za- 

eg° w K pr,etensyi Towarzystwa zaliczko- 
6u  Gene l SQie w kwocie 200  zł. w. a. 

k  ct. ywołania stanowi kwota 240 zł.

Wa • S S  k. WOta 25 zł-
Pr»^a ' dało ^'Poteczny, protokół oszaeo- 

elfZeć w i 8 Warunki licytacyjne można 
re^ istraturzG- j 6 ‘on, 7 m arca 1894.

• 7 5 0 9  _________________________

ehy A°clem aa„n . . . . (3699 2 - 3 )
row- rheit f , pokoJenia wierzytelności Bru- 
Pi« Za w w  '“,cessyonaryuuszki Józefa Ho 
Cfcan^lPość P-C1i8 a- w- z pn- z°sta-
^Pia h in ^ f i^ j  ,Kostmana w Pukieni-
Wih- o on* 87. dnia 2 sierpnia i 6 wrze-
^15 J ie tvlkg0 w S  Da pierWf ym

’ Da drnoi f  ■! .za cen? wywołania 
^ adviim m a e niżeJ tejże sprzedaną.

^  ^  z i  50 et-
Po dniu 1nWlędamia się wierzycieli, któ-
abyli lub w ? rPnia 18 9 3  Prawa rzeczo- 

ktorzyby o licytacyi uwiadc'

mieni nie zostali, do rąk kuratora adw. dr. 
Aichmiillera.

0. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 10 maja 1894.

L. 13435 '  (3988 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 12 lipca 1894 tylko za 
lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 10 
sieipnia 1894 nawet poniżej takowej, lieyta- 
cya a) całego ciała hip. 1. wyk. 126 i b) 
1/6 częśći ciała hip. 1. wyk. 264 księgi gr. 
dla gminy Grabowa Andrucha jSmahy wła­
snych, e) 3/48 części ciała hip. 1. wyk. 127
d) 3/48 części ciała hip. 1. wyk. 128 i f)
17/80 części ciała hip. 1. wyk. 129 tejże ks. 
gruntowej Tekli Łepeeh własnych, wreszcie 
g) całego ciała hip. 1. wyk. 10 tejże księgi 
gruntowej Stefana Berbeki własnego na rzecz 
proszącego Jsraela Belzera pcto 54 zł. a. w. 
z przynależytościami.

Cena wywołania ad a) 5 zł., ad b) 30 
zł., ad c) 20 zł., ad d) 5 zł. 75 ct., ad f)
36 zł. 60 ct. ad g) 20 zł. a. w.

Wadyum 5/10 ceny w7ywołania.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych po dniu 
25 września 1893 wpisanych ustanawia się 
kuratorem p. Karola Jabłońskiego z Buska.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, 1 lutego 1894.

L. 11014 (3997 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zaliczko 
wego w Komarnie w kwocie 29 zł. a. w. z 
pn. przeprowadzi w dniach 20 lipca i 22 
sierpnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano, egzekucyjną sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 52 księgi gruntowej gminy Łówczy- 
ce objętej dłużnika Pedka Proć Tralskiego 
własnej, z tern, że na pierwszym terminie 
realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej tejże, zaś na drugim terminie za ja- 
kąbądż cenę sprzedaną zzstanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 30 zł. a. w.

Wadyum 8 zł. a. w. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyż­
szej realności można przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk w Ko­
marnie.

Komarno, 30 listopada 1893.

L. 6011 (3996 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi Towarzystwa zaliczkowego w Ko­
marnie w kwocie 88 zł. w. a. z pn. prze­
prowadzi w dniach 20 lipca i 22 sierpnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 ranu egze­
kucyjną publiczną sprzedaż realności wyka­
zem hip. 1. 326 księgi gruntowej gminy Ko 
marno objętej, dłużników Dmytra i Agnieszki 
Żydaczewskieh własnej z tern, że na pierw­
szym terminie realność ta tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej tejże, zsś na drugim ter­
minie za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności przy udzieleniu po­
życzki w kwocie 180 zł. (przyjęta).

Wadyum 18 zł. a. w. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyż­
szej realności można przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk w Ko­
marnie.

Komarno, 30 sierpnia 1893.

L. 3698 (4022 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 100 zł. z pn. odbędzie się na rzecz 
Wiktoryi Paczyńskiej 2o Badacz w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż 2/6 części po­
siadłości wyk. hip 1. 41 i 2/6 części posia­
dłości Iwh. 929 gm. kat. Lanckorona obję 
tych dłużników Bartłomieja i Katarzyny Mo- 
surskich własnych w dwóch terminach mia­
nowicie dnia 2 lipca i 2 sierpnia 1894 ka 
żdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa 
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony adw. dr. Bresiewicz w Kalwaryi.

Cena szacunkowa 99 zł. 98 ct., a wa­
dyum wynosi 10 zł.

Kalwarya, 30 kwietnia 1894.

L. 2417 (4025 1—8)
0. k. Sąd powiatowy n Z irawuie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
60 zł. z pn. odbędzie się duia 10 lipca 1894 
i dnia 9 sierpnia 1894 każdym razem o go 
dżinie 10 rano przymusowa publiczna sprze 
daż 1/5 części sumy 800, zł. w stanie bier­
nym realności lk. 83 w Źurawnie położonej 
jak Dom. II. pag. 58 n. III. haer. Wolfa

Spielera własnej w pozycyi 9 na rzecz Jenty 
Spieler względnie w pozycyi 10 i 11 na 
rzeez jej masy intabulowanej.

Wadyum wynosi 16 zł.
Kuratorem wierzycieli ustanowiono dr. 

Markusa Gottlieba w Żurawnie.
Warunki do przejrzenia w registraturze.

C. k Sąd powiatowy.
Źurawno, 30 kwietnia 1894.

L. 2907 (3974 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi hipotekowanej wedle wyk. bip. 1. 
824 księgi grunt. gm. Brzeżany karty O p. 
1 w kwocie 100 zł. z pn. odbędzie się w 
zabudowaniu tegoż sądu w sali nr. 12 w 
dniach 19 lipca i 16 sierpnia 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem publi­
czna przymusowa sprzedaż połowy realności 
pod lkons. 54/136 wyk. hip. 1. 824 księgi 
grunt, gminy Brzeżany objętej własność 
nieletnich Zenona i Celestyny Kosińskich 
stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 440 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowione na kwotę 44 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wie­

rzytelności, których zapłatę wierzyciele 
przód terminem zapłaty za umówionem wy­
powiedzeniem przyjąćby nie chcieli do za­
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny ku­
pna o ileby z takowej wedle porządku ta ­
bularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a niewiadomych z po­
bytu, tudi 'ai  tych wierzycieli, którzy by do­
piero po cniu 4 maja 1894 jako dniu wy­
stawienia eitraktu  tabularnego hipotekę u- 
zyskali do rąk ustanowionego niniejszem ku­
ratora w osobie p. adw. dr. Schatzla ze 
substytucyą p. adw. dr. Czajkowskiego jako- 
też za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 26 maja 1894.

L. 2167 (3992 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 20 lipca 1894 powyżej; ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 24 sierpnia J894 
nawet niżej takowej licytaeya realne śei 
według wyk. hip. 945 gminy Kosmacz 
przedtem Antoniego Wmtoniaka, obecnie A- 
brahama Dresnera własnej na rzecz spad­
kobierców Mojżesza Peigera pto 10 zł. wa. 
z pn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł wa.
Resztę warunków, akt oszcowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Wiltowskiego w Kosowie.

C. k Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 29 marca 1894.

L. 2445 “  (3987 1— 3)
W dniach 20 lipca i 20 sierpnia 1894 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Samuela 
Werbera w kwocie 334 zł. z pn. publiczna 
licytaeya realności Iwh. 57 w Straeonce obję­
tej Emilii Hoffmann własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2100 zł.
Wadyum wynosi 210 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. dr. Aronsohn.
C. k. Sąd powiatowy.

Biała, 30 kwietnia 1894.

L 2024 (3986 1—3)
W dniach 20 lipca i 24 sierpnia 1894 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Wawrzyń­
ca Więzika w kwocie 8 zł. 50 ct. publiczna 
licytaeya połowy realności Iwh. 92 w Szczyrku 
objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota o lo i l .
Wadyum 52 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tut. dr. Bernard Ich- 
heiser.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, 30 kwietnia 1894.

postępem studya w jednym z Uniwersytetów, 
w szkole politechnicznej lub też w szkole 
sztuk pięknych w kraju, i odznaczywszy się 
przytem moralnością i zacnością charakteru, 
pragnęliby bezpośrednio po ukończeniu nauk 
w kraju udaó się do najcelniejszych zakła­
dów naukowych poza granicami państwa 
austryackiego, dla wyższego wykształcenia 
się w obranym zawodzie specyalnym.

Narodowość kandydata, lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy.

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździe za granicę, dru­
gą zaś z końcem pierwszego półrocza szkol­
nego, jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy, 
iż bawiąc za granicą, zrobił celujące postępy 
w obranym zawodzie. Stypendya z niniejszej 
fundacyi trwają prawidłowo tylko przez rok 
jeden, wolno jest wszelako stypendyście, 
który w pierwszym roku pobytu za granicą 
przez celujące postępy w naukach, okazał 
się godnym użyczonego sobie dobrodziejstwa, 
prosić o pozostawienie stypendyum jeszcze 
na rok następny, jeżeli wykaże w sposób 
wiarygodny, że studya którym się poświęcił, 
w ciągu jednego roku nie mogły być wy­
czerpująco ukończone, lub, że do zupełnego 
wykształcenia się, drugi rok studyów koniecz­
nie jest potrzebnym.

Prawo nadawania stypendyów z funda­
cyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan; Wydział krajowy zaś przedstawia na 
każde stypendyum trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya po­
wyższe winni wnieść podania swoje do Wy­
działu krajowego, a mianowicie ci, którzy 
już są w posiadaniu stypendyów, a pragnę­
liby zatrzymać takowe jeszcze na rok przy­
szły, pod warunkami i na drodze wskazanej 
im w dekrecie stypendyjnym, ci zaś, którzy 
dopiero po raz pierwszy o stypendyum się 
ubiegają, za pośrednictwem zakładu w któ­
rym nauki ukończyli.

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 2 sierpnia b. r.

Do podania należy dołączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, wystawione przez 
właściwe władze, świadectwo o stosunkach 
majątkowych kandydata i rodziny jego, świa­
dectwo obyczajności, absolutoryum z odby­
tych nauk uniwersyteckich lub akademickich, 
tudzież świadectwa szkolne szczególniej z lat 
ostatnich.

W podaniu przytoczyć należy w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki i w którym z zakła 
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości. 
Podanie winno wreszcie zawierać dokładny 
adres, pod którym załatwienie ma dojść w 
swoim czasie kandydata.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kraków 

skiera.
we Lwowie, dnia 6 czerwca 1894.

L. 35129 (3962 3— 3)
Na kilka posad ekspedientów, konduk­

torów, dozorców linii telegraficznych, c. k. l i ­
stonoszy i woźnych pocztowych w czasowym 
charakterze.

Płaca rocznych 400żł. dodatek akty walny 
stosownie do miejsc służbowych, dodatek na 
ubranie 50 zł. (dla ekspedyentów i konduk­
torów) a względnie liberyą służbową.

Kaucya 400, 300 a względnie 200 zł.
Podania należy wnieść najpóźniej do 8 

lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 14 czerwca 1894.
0. k. Radca Dworu.

>-Gazeta Lwowska“ Nr. 140 z dnia 21 czerwca 1894

l. 28868 Konkursa>5,3_8)l
Z fundacyi utworzonej ze składek całe- j 

go kraju ku uczczeniu 25 letDiej rocznicy j 
wstąpienia na tron ns,jnnłościwiej nam pa- j 
nująeego Cesarza i Króla Franciszka Józefa i 
I go będą do rozdania z początkiem  ̂ roku 
szkolnego 1894/95 dwa stypendya, każde w 
rocznej kwocie 1000 (tysiąca) zł. w. a. j

Stypendya te przeznaczone są dla mło­
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, którzy ukończywszy z celującym

L. 461 (3961 2 —3)
0. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs:.;
Na posadę nauczyciela religii rzym kat. 

przy szkole wydziałowej żeńskiej, połączonej 
z cztero klasową szkołą pospolitą w Bochni 
zapłacą 700 zł. i 10 prc. na pomieszkanie 
ewentualnie na posadę nauczyciela religii 
rzym. kat. przy 6 klasowej szkole męskiej w 
Bochni z płacą 600 zł. i 10 prc. na pomie­
szkanie z obowiązkiem udzielania nauki re­
ligii w czteroklasowej męskiej szkole.

O posady te mogą się ubiegać kanoni­
cznie ordynowani kapłani świeccy posiada­
jący przepisaną kwalifikaeyę do udzielania 
nauki religii, a nie mogą jej piastować ró­
wnocześnie z posadą duszpasterską.

Podania należy wnieść za pośredni­
ctwem władz przełożonych najpóźniej do 
dnia 20 lipca 1894 później wniesione lub 
nie opatrzone w potrzebne dokumenta po­
dania nie będą uwzględnione.

Bochnia, 7 czerwca 1891.

L. 3969/pr. (3956 3— 3)
Odnośnie do konkursu w nr. 138 „G a­

zety lwowskiej" ogłoszonego, czyni się wia­
domo, że konkurs na dwie posady kanceli­
stów przy sądzie obwodowym w Przemyślu 
i powiatowym w Jarosławiu z dniem 25 li 
pca 1894 upływaj

we Lwowie, 14 czerwca 1894.



L. 35231 (3963 3 - 3 )
Na posady :

a) starszego zarządcy c. k. Urzędu 
pocztowego w Krakowie na dworcu z pobo­
rami YIII klasy rangi i kaucyą w kwocie 
całorocznej płacy.

b) expedyenta przy c. k. Urzędzie pocz­
towym w Stubnie w powiecie Przemyskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł.

Płaca r o c z n y c h ................... 150 zł.
ryczałtu kancelaryjnego . . 40 zł.
i w y n a g ro d z e n ia ................  400 zł.

za codzienną jazdę posłańczą do Medyki i 
napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 4 
lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 15 czerwca 1894.
C. k. Eadca Dworu.

L. 28869 (3958 2—3)
W celu nadania jednego stypendyum 

w rocznej kwocie ośmiuset (800) zł. w. a. 
z fundacyi stypendyjnej śp. Maksymiliana i 
Franciszka Ksawerego Siemianowskich dla 
młodzieży polskiej oddającej się sztuce ma­
larstwa i miedziorytnictwa ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

O powyższe stypendyum mogą się u- 
biegae młodzieńcy narodowości polskiej, uro­
dzeni w obrębie Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem, którzy ukończywszy szkołę sztuk 
pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy 
w sztuce rytowania na stali, miedzi lub 
drzewie pewien wyższy stopień artyzmu 
pragną jedynie dla wydoskonalenia się i na­
bycia wyższego wykształcenia w obranym 
zawodzie udać się zagranicę.

Prawo nadawania tego stypendyum 
służy Wydziałowi krajowemu.

Pobór stypendyum trwa tylko przez 
rok jeden i może być jedynie w ważnych 
wypadkach za zezwoleniem c. k. Namiestni­
ctwa na dalszy jeden rok przedłużony.

Kandydaci winni wnieść podania swojo 
do Wydziału krajowego najdalej do dnia 2 
sierpnia br. a to byli uczniowie c. k. szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie zapośrednictwem 
Dyrekcyi tejże szkoły, inni kandydaci zaś 
bezpośrednio.

Do podań załączyć należy metryka 
chrztu, świadectwo ubóstwa, świadectwa z
c. k. szkoły sztuk pięknych w Krakowie a 
względnie dowody, iż kandydat kształcił się 
w rytowiiictwie na stali, miedzi lub drzewie 
i osiągnął w tej sztuce pewien wyższy sto­
pień artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat 
tylko dla wydoskonalenia się pragnie udać 
się za granicę i że należy do narodowości 
polskiej.

W podaniu należy wskazać zakład lub 
miejscowość za granicą, w której kandydat 
zamierza kształcić się dalej i przedstawić 
oraz cały plan dalszego kształcenia się za 
granicą, a wreszcie podać dokładny adres, 
pod którym petentowi rezolueya Wydziału 
krajowego ma być przesłaną,

W ypłata stypendyum nastąpi w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry z któ­
rych pierwsza zostanie wypłacona zaraz po 
nadaniu, druga zaś z początkiem drugiego 
półrocza szkolnego jednak tylko w razie, j e ­
żeli stypendysta wykaże, że kształcąc się za 
granicą według planu przedstawionego w 
podaniu czyni postępy w obranym zawodzie.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W iel­

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie dnia 6 czerwca 1894.

L. 28867 (3969 2— 3)
Celem nadania dwóch stypendyów z 

fundacyi ś. p. Księcia Leona Sapiehy każde
0 rocznych 500 zł. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

W sparcia te przeznaczone są dla mło­
dzieńców urodzonych w Galicyi lub w Wiel­
kiem Ks. Krakowskiem, którzy ukończywszy 
nauki uniwersyteckie lub akademickie z 
postępem znakomitym, pragnęliby z począt­
kiem roku szkolnego 1894/95 udać się do 
zagranicznych zakładów naukowych, w celu 
nabycia głębszego wykształcenia w obranym 
zawodzie.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy.

Stypendya wypłacone będą w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry i trw a­
ją  prawidłowo przez rok jeden. Wolno wsza­
kże rozdawey, którym jest J. O. Książe 
Adam Sapieha pozostawić stypendystę w 
posiadaniu stypendyum jeszcze przez rok 
drugi.

Stypendysta obowiązany będzie z koń­
cem każdego półrocza szkolnego wykazać 
się przed rozdaweą w sposób wiarygodny, 
iż bawiąc za granicą, oddaje się rzeczy­
wiście naukom zawodu swego z zamiłowa­
niem i bardzo dobrym postępem.

Chcący się ubiegać o,1 stypendyum po­
wyższe, winni wnieść podania swoje najpó­
źniej do 2 sierpnia b. r. bezpośrednio do 
Wydziału krajowego i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, świadectwo majątkowe
1 moralności, absolutoryum z odbytych nauk 
uniwersyteckich lub akademickich, tudzież

świedectwa szkolne, szczególniej z ostat­
nich lat.

Kandydaci, którzy przed rokiem szkol­
nym 1893/4 pokończyli nauki, winui nadto 
wykazać wiarygodnie, czem się trudnili od 
czasu ukończenia studyów.

W podaniu ma być wyraźnie przyto­
czone, w jakiej gałęzi nauki, tudzież w któ­
rym z zakładów zagranicznych zamierza da­
lej kandydat pracować, w jaki sposób naby­
tą naukę w przyszłości chciałby spożyt­
kować.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie do rąk kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W iel­

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 6 czerwca 1894.

L. 5683 (4014 2—3)
Celem obsadzenia opróżnionej w etacie

c. k. Dyrekcyi polieyi w Krakowie posady 
komisarza polieyi w randze IX. klasy, 
względnie posady koncepisty polieyi w ran­
dze X. klasy, ewentualnie posady praktykan­
ta konceptowego, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 15 lipca b. r.

Ubiegający się o te posady, mają 
wnieść swe podania, zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi, oraz znajomości języków krajo­
wych w powyższym terminie do Prezydyum
c. k. Dyrekcyi polieyi w Krakowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 17 czerwca 1894.

Upadłości.
78 (3968 2—3)

Do dodatkowej likwidacyi zgłoszonych 
do masy rozbiorowej Ozyasza Modlingera 
pretensyj, wyznaczam termin na dzień 16 
lipca 1894 godz. 10 rano, na który zarząd­
cę masy krydataryusza i wierzycieli konkur­
sowych do tut. sądu wzywam.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, 28 maja 1894.

Komisarz konkursowy.

L. 5007 (3978 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie na zasadzie § 63 ord. konk. zez- 
wolił na otwarcie konkursu na majątek Au­
gusta Borówki kupca w Rzeszowie, a m ia­
nowicie na majątek ruchomy, gdziekolwiek 
by się takowy znajdował, a na majątek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ord. kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Antoniego Gabryszewskiego, c. k. 
radcę sądu kraj. w Rzeszowie a tymczaso 
wym zarządcą masy pana dr. Fischlera z 
substytucyą p. adw. dr. Izydora Reinesa.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 27 czerwca 1894 o godzinie 
10-tej rano przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia in­
nego, tudzież, aby wybrali wydział wie­
rzycieli.

C. k Sąd obwodowy wzywa tych wie 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta 
kowe nawet w tym przypadku , gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 14 sierpnia 
1894 w ck. sądzie obwodowym w Rzeszowie, 
podług przepisu ordynacyi konkursu, unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili, a na 
terminie na dzień 12 września 1894 o godz. 
10 rano, w biórze komisarza konkursowego 
oznaczonym wywierzytelnili, i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre- 
tensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owyui terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Rzeszowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, wiuni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Rze­
szowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo 
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Rzeszów, dnia 14 czerwca 1894.

Kuratei
L. 5137 (3926 2 - 3 )

Nauma Woroszyło ze Smarzowa uzna­

no marnotrawcą i kuratorem ustanowiono 
Andrucha Sawczuk ze Smarzowa.

C. k. Sąd powiatowy 
Łopatyn, 9 czerwca 1894.

L. 110 (3930 2 - 3 )
Jacka Kosteckiego rolnika z Piasków 

uznano marnotrawcą i ustanowiono Michała 
Mikulskiego gospodarza dla niego kura­
torem.

O. k. Sąd powiatowy.
Sz zerzec, 5 stycznia 1894.

L. 4729 (3889 2— 2)
Zofia z Kimmelmannów Sommerstein 

z Strusowa uznana umysłowo chorą a kura­
torem dla niej ustanowiony Mojżesz Kim- 
melmann z Siczkowiec.

C. k. Sąd powiatowy.
Trembowla, dnia 8 czerwca 1892.

L. 4371 (3912 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Tłustem poda­

je] do wiadomości, że Ignacy Łopkiewicz 
nadporueznik ck. pułku inźynieryi Cesarza 
Franciszka Józefa nr. I uznany został za 
potwierdzeniem ck. sądu obwodowego w 
Tarnopolu uchwałą z dnia 13 czerwca 1891
1. 8171 ponownie za obłąkanego i nadany 
mu został kurator w osobie Romualda Gie- 
liewicza z Trembowli.

Tłuste, 10 maja 1894.

LI 7960 (3933 2 - 3 )
Taube Blime Krigel z Tłumacza zosta­

ła uznaną za umysłowo chorą; kuratorem 
ustanowiono Chunę Kruma z Tłumacza.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 8 czerwca 1894.

L. 10995 (3898 2—3)
Teofil Baczyński urzędnik kasy oszczę­

dności w Stanisławowie uchwałą e. k. sądu 
obwodowego z dnia 19 maja 1894 1. 9593 
z powodu obłąkania bezwłasnowolnym uzna­
ny został pod kuratelę stawiony a kuratorem 
dla niego Ludwik Baczyński w Osowcach 
ustanowiony, co do publicznej wiadomości 
się podaje.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Stanisławów, dnia 28 maja 1894.

L. 6414 (4013 2 - 3 )
Wiktorya Kukła 2 im. Sokołowska ze 

Sokolnik uznaną została za marnotrawną; 
kuratorem ustanowiono dla niej i jej mają­
tku Jana Reczucha.

Z c. k. Sądu pow. miej. deleg.
Lwów, dnia 31 marca 1894.

L. 989 (4009 2 - 3 )
Jurko Zacharija Fedora ze Szczytowiec 

uznany marnotrawcą, kuratorem ustanowio­
ny Wasyl Zacharija_ze Szczytowiec.

C. k. Sąd powiatowy 
Zaleszczyki, 30 marca 1894.

L. 12650 (3984 2 - 3 )
Wojciech Klis, rolnik w Sąsiadowieach 

uznany został marnotrawcą, kuratorem jego 
ustanowiono Franciszka Pietruszkę z Sąsia- 
dowic.

O. k. Sąd pow. miej. deleg.
Sambor, dnia 20 lipca 1893.

L. 14523 (3965 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy m. del w^Prze- 

rnyślu uznał Jędrzeja Kaszyckiego z Bykowa 
marnotrawcą.

Kuratorem ustanowił Jędrzeja Piotro­
wicza z Medyki.

Przemyśl, 2 czerwca 1894.
Z c. k. Sądu pow. miej. deleg

Rozmaite obwieszczenia.
(4010 2— 3)

Adwokat w Borszczowie dr. Stanisław 
Orłowski zamierza przesiedlić się z dniem 
16 sierpnia 1894 do Radymna.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 26 maja 1894.

(4011 2 - 8 )
Wydział Izby Adwokatów ustanowił 

adwokata w Tarnopolu dr. Stanisława Glo 
giera substytutem zmarłego adwokata w 
Tarnopolu dr. Klemensa Zywickiego.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dni 26 maja 1894.

L. 23600 (4012 2 - 3 )
Dnia 6 maja 1894 1. 23600 wniosła 

Marya Szczudłowska przeciw nieznanemu z 
miejsca pobytu i życia Gbasklowi Wurmowi 
ew. przeciw jego z życia i miejsca pobytu 
nieznanym spadkobiercom pozę ^ o uznanie 
pretensyi w kwocie 42 zł. m. k. w stanie 
biernym realności 1. k. 4771/4> we Lwowie 
jak wyk. hip. 424 1 C. poz. 5. 8. dla Chas- 
kla Wurm hipotekowanej, za zgasłą i o wy­
kreślenie takowej.

Dekretując ten pozew do pisemnego 
postępowania ustanawia się dla strony po­
zwanej kuratora w osobie adw. dra Adolfa 
Weissa, a tegoż zastępcą adw. dra Zioną,

doręcza się rzeczony pozew kuratorowi w cel i 
wniesienia obrony w przeciągu dni 90_ a za' 
razem wzywa się pozwaną stronę niniejsze®! 
iżby w tym 90 dniowym terminie bądź kuj 
ratorowi dowodowych środków do obrony 
dostarczyła, bądź też tut. sądowi innego 
swego zastępcę do wiadomości podała, gdy, 
z zaniedbania tego możliwe szkodliwe skutki 
sama sobie przypisać będzie winna.

Lwów, 12 maja 1894.

L. 3021 (3990 2--3J
C. k. sąd powiatowy w Baligród200 

nieznanego z miejsca pobytu Stefana Ja00' 
n&ka z Tworylnego zawiadamia, że w s k u te  

pozwu Andryja Hodowańca de praes. ® 
kwietnia 1894 1. 3021 przeciw niemu o 
płacenie 100 zł. z pn. termin na dzień 1 
lipca 1894 wyznaczono a dla niego kuratora 
w osobie Mikołaja Jankowicza ustanowiono-

Wzywa się przeto pozwanego, by ustal 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacy 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskaz»> 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Baligród, 8 maja 1894.

L. 2731 (3989
Uwiadamia się niewiadomych z nńejs0 

pobytu Jędrzeja Michońskiego i Cecylię M1' 
chońską, iż w sporze drobiazgowym MojżesZ 
Mullera z Jasła  przeciw nim o zapłaceń}0 
kwoty 20 zł. w. a. z pn. w którym tern*1 
do rozprawy na dzień 11 lipca 1894 o 
9 przed połud. wyznaczony został, kurator010 
tychże Antoniego Koniecznego w Brzosta 
ustanowiono.

Wzywa się zatem pozwanych, aby ® 
powyższym terminie sami stanęli luń potr 
nych informacyi kuratorowi lub jego zastgP 
cy udzielili, gdyż inaczej skutki swego zanie 
bania sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, dnia 80 maja 1894.

L. 2984 (4016
O. k. Sąd powiatowy w Czarnym 

najcu zawiadamia z miejsca pobytu nie#1,*', 
domą Helenę Brzeźniak, że przeciwko 111 • 
wniosła Wiklorya Brzeźniak pozew o zaf1 
cenie kwoty 230 zł. a. w. z pn., wskute 
czego jej kuratorem Jana Łabudę ustane#1 
no i term in do rozprawy sumarycznej 0 
dzień 9 lipca 1894 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 2 czerwca

L. 2988 (3972 3^
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym "  

najcu zawiadamia z miejsca pobytu n 
domego Ferdynanda Kędzierskiego, że r 
ciwko niemu wniósł Józef Kędzierski 
o zapłacenie kwoty 100 zł. wa. z pn
tek czego mu kuratorem Jana Szaflarskie^ 
ustanowiono i termin do rozprawy suffla 'rozprawy
cznej na dzień 9 lipca 1894 wyznaczone-^

Czarny Dunajec, dnia 2 czerwca

L. 12892 "  (3971
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie r  

wiadamia niniejszem Altera Rubina z 
sea pobytu niewiadomego, że w dniu u 
siejszym do 1. 12392 wydano przeciw 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 181 w- 0, 
ct. wa. z pn. Lazarowi Baumowi i ńor?c j 
no takowy ustanowionemu dlań kurator^ 
adw. dr. Wiktorowi Szancerowi w Tarno" 

Tarnów, dnia 15 czerwca 1894.

L. 3447 (8978.8^ '.
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

wiadamia niewiadomego z miejsca P0^  
Adama Wiśniowskiego, iż celem doręez .er 
mu tus. uchwały tabularnej z dnia 28 0 ’ .glJ 
pnia 1893 1. 4559, którą dozwolono 
prawa własności realnośei w Kowalo# -0, 
lwh. 140 objętej, na rzecz Julianny yi0y  
wskiej ustanowiony został kuratorem v 
ciech Myszkowski i temuż powyższa 000 
ła. doręczoną została.

Tuchów, dnia 18 maja 1894.

(3940 «L. 9833
C. k. Sąd obwodowy w Tarnow ie 

skutek podania Julianny z Gwoździó# 0 
myszowej z dnia 8 marca 1894 1. 60° 
uznanie za zmarłego męża jej Jędrzej®,ggj 
myszą, który wieczór z 7 na 8 marca <j0. 
wśród śnieżnej zamieci z Rogowa w ^  pj, 
stwie Boiskiem wraz z Janem  Sterc* ^\. 
także Stryczkiem zwanym, łódką ’9xl6\ 6̂ i 
słę się przeprawiał i wskutek wy#r.° ^  
się łódki do wody wpadł i dotąd o l . 0  0 i ’ 
wrócił, ani też jego zwłok w Wiśle ń1 ^  
naleziono i o orzeczenie za rozwiąza°Loe
żeństwa z nim w dniu 24 stycznia xû jn '  
Wietrzychowicach zawartego, wzywa o je­
lenie temuż sądowi lub ustanowione03 • 
ratorowi adw. dr. Gustawowi HoH®0* .A *  
Tarnowie z substytucyą adw. dr.; . 
wa Gałeckiego wiadomości o nie°° rol£l1 
Jędrzeju Kamyszu w terminie jedneg0 
upływającego z dniem ostatniego 0
1895 a zarazem oznajmia, że po 8
1896 roku rozstrzygnienie podania z 
1894 1. 5003 nastąpi.

Tarnów, dnia 31 maja 1894.



L. 9426 (4020 1 - 8 )
0 . k. Sąd powiatowy miej. deleg. w  ̂

Samborze zawiadam ia niewiadomego z m iej­
sca pobytu Zygm unta Goldberga, że M arkus 
bind kupiec w W adowicach wniósł przeciw 
niemu 30 kw ietnia 1894 doi. 7602 pozew 
drobiazgowy o zapłatę kwoty 50 zł. a. w. z 
Pn. który uchw ałą z dnia 30 kw ietnia 1894
doi nnn-' ’ -m—  £łi TX7Afłlft DOSt§"
Pn. który uchw ałą z dnia 30 kw ietnia joo -* 
doi. 7602 do rozprawy ustnej wedle postę­
powania drobiazgowego na dzień 19 czerwca 
1894 godz. 8 rano przed południem  dekre­
towany, zaś uchw ałą z dnia dzisiejszego doi. 
y426 ustanowionemu w osobie adwokata kra- 
)°wego dra Justyna  W itza ze zastępstw em  
*dw. kraj. dra Leona W itza w Sam borze dla 
Zygmunta G oldberga kuratorowi doręczony 
zo tał. 8

września 1890 !. 42559 o egzekucyjne osza 
cowanie realności wyk. hip. 1. 916 gminy 
Delatyn objętej, i że kuratorem  dla n ich  
ustanowiony został Szloma Kofler z Delatyna, 
wzywa się zatem ich , ażeby temu kuratorowi 
podali swoje środki obrony lub innego p e ł­
nom ocnika sobie obrali, gdyż szkodliwe sku 

! tki z zaniedbania wynikające sami przypisać
1 sobie będą musieli.

G. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 20 m arca 1894.

Jf
roku pewniej oświadczenia do tego spad- 

■ ku do tutejszego Sądu wnieś! , ile że po

' ’ •-'-a Hn snadku nie
Doniesienia prywatne.

• ta ł.
Rzeczą jest Z y g m u n t a  Goldberga udzse- 

hć swemu k u r a t o r o w i  wcześnie przed dniem 
48 czerwca 1894 potrzebnej inform acyi lun 
też sobie u-t&nowió i sądowi wskazać innego 
^stępcę, inaczej złe skutki tego sam sobie 
Pr iy pisze.

Sambor, 1 czerwca 1894.

L- 11850 "  (4024 1—3)
,  .C . k. Sąd powiatowy w Nisku, zawia-
^amia niewiadomego z m iejsca pobytu r io  
S«rmę, że M ichał Byra wniósł przeciw memu 
Pozew ustny de praes. 4 grudnia lo »  • 

1850 o uznanie go za w łaściciela Pos!a , 
‘ości lwh. 57 gm iny Przyszów szlachecki, że 
termin do rozprawy na 27 czerwca 
Wyznaczono a kuratorem  dlań Jędrzeja Ko 
Falskiego ustanowiono. . ,

Wzywa się go, by kuratorowi potrze 
nyeh informacyi udzielił lub innego pełno 
,Xł°cnika sądowi wskazał.

Nisko, dnia 12 grudnia 1893.

L. 28296 ~ (4026 1— 3)

L. 8681 (8887 2 - 3 )
Zaw iadam iając niew iadom ą z życia i j 

m iejsca pobytu Zofię Pietrzycką, iż dla niej j 
w spraw ie egzekucyjnej kasy oszczędności j 

I m iasta Tarnow a przeciw spadkobiercom  śp. ! 
Feliksa Pietrzyekiego pto 6663 zł. 9 ct. a. i 
w. z pn kuratorem  W ładysław  Krasicki ek. j 
notaryusz w Radomyślu zamianowany został, 
wzywa się ją , by celern obrony swych praw  

j z tymże zastępcą s :ę porozum iała ew entual­
nie obrawszy sobie innego zastępcę tako­
wego tu t. sądowi przedstaw iła, inacz ij bo­
wiem szkodliwe z tego zaniedbania wyni­
knąć m ogące skutki sam a sobie przypisze. 

0 . k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 30 kw ietnia 1894.

ku do tutejszego sąau  WAiiOo. , _ _
bezskutecznym upływie tego term inu edyk 
tkalnego uważani będą jako do spadku nie 
oświadczający a postępowanie spadkowe 
przeprowadzone będzie bez względu na ich 
prawa a spadek tym przyznanym będzie,
którzy do spadku się zgłosili

Zarazem uwiadam ia się tychże że k u ­
ratorem  m asy zamianowanym został dr. 
E dm und Lorsch adwokat krajowy w S tan i­

sławowie.| Stanisławów7, 9 marc-a 1895.

G. k. Sąd powiatowy miej. del^ |  , ®Qwi 
Lwowie oznajmia nieobecnemu j

^ aldmann, że przeciw niemu prze j, i 
Potockiego i Franciszka Zagorskieg , 

Pozew o zapłacenie kwoty 90 m - 1
Niesionym został. i . tń h a l
^  Gdy miejsce pobytu pozwaneg -a
^aldm anna nie jest wiadoinem, u 
s'§ dla niego kuratorem ad actum dra.
^aina a tegoż zastępcą ad w dra 1 y 
^eilesa i powyższy pozew wyznaczając i

do wniesienia obrony n a  dznm P , 
1894 o godzinie 4 po południu w salt 
Kaw Nro. II  mianowanemu kuratorów ę
doręcza.

Wzywa się zatem Jakóba Waldmanna, 
%  ustanowionemu kuratorowi służące do 
8,*ej obrony środki dostarczył lub ian.eJ.° 
Zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze z,a^1 
bania wyniknąć mogące szkodliwe na ęp 
sl*a sam sobie przypisać będzie musia .

Lwów, dnia 4 czerwca 1894.

L. 6553 (3883 2— 3)
C. k. Sąd miej. deleg. ogłasza, że w 

dniu 2 stycznia 1893 zm arła Ju lia  Bodziocb 
bez pozostawienia ostatn iej woli rozporzą­
dzenia.Ponieważ sądowi niewiadomo czyli i j 
komu do spadku tego praw a przysługują, 
przeto wzywa niniejszym edyktem  wszystkich 
tych , którzy z jakiegokolwiek ty tu łu  prawne- 

i go roszczenia swe podnieść zam ierzają, by 
! w przeciągu jednego roku od daty  tego e- 
' dyktu do sądu się zgłosili i wykazując, swe 

praw a spadkowe, dotyczące oświadczenia 
wnieśli, w razie bowiem przeciwnym per- 
trak tacya  spadku, dla którego kuratorem  p. 
ad w. dr. Tomika ustanowiono tylko ze zgła- 

j szającymi się i ty tu ł dziedziczenia wykazu- 
! jącym i przeprowadzoną i tymże spadek 

przyznany, ew entualnie o ile nieobjęty b ę ­
dzie funduszowi przepadłość jako  bezdziedzi-
ezny oddanym zostanie.

Kraków, dnia 9 czerwca 1894.

L. 1835 (3S06 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Pruchniku za­

w iadam ia, że dla niewiadomego z m iejsca j 
pobytu Stanisław a Lisuki celem  doręczenia J  
mu tusądowej uchwały tabularnej z dnia 16 
czerwca 1892 do 1. 3991 w spraw ie in tabu- 
laey i z urzędu spadkobierców ś. p . K atarzy­
ny Lisuka za właścicieli realności spadko­
wej lwh. 84 ks. gr. gm. H aw łow ice "górne 
objętej kuratorem  ad actum  Ja n  T aciuch  z 
Hawłowie górnych ustanowiony został. 

Pruchnik, 6 m arca 1894.

L. 5741 (3835 2— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w M ielcu u s ta ­

naw ia w sporze ustnym Ja n a  i Rozalii 
Pstrągów  przeciw masie spadkowej M arcina 
Surowca i spóinikora o od lan ie  parce l g ru n ­
towych lkt. 73/2, 75, 81/2, 83/1, 85/1 914/1 
1002/2, 1004/1, 1066/3, do realności lwh. 
98 w Ghorzelowie należących pozwem de 
praes 17 lutego 1886 1. 1362 wszczętym  
d la  niewiadom ych z miejsea pobytu pozwa­
nych Jakóba i A ntoniego Surowców kura to ­
rem  adw. dr. Józefa Jezierskiego w M ielcu 
i o tem  ich zawiadamia, aby ustanow ionem u 

i kuratorow i udzielili dowodów lub innego 
I pełnom ocnika sądowi przedstawili, 
i Mielec, dnia 31 maja 1894.

ulica Żulińshiego 1. 2.
N a czas wystawy pryw atne pomieszkanie, 
składające się z k ilkunastu  pojedynczych 
pokoi, w pobliżu tram w aju konnego i kolej 
elektrycznej, cyrku, tea tru , w centrum  m iasta, 
na kształt hotelu urządzone z szybką obsłu ­
gą. Cena pokoju z usługą i św iatłem  od 2 

zł. za dobę. 784
ulica Żulińshiego 1. 2.

B I U R O  (482)
największego na kuli ziem skiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
’ ' Lwowie przy

3329
bud ^  maia ^894 i- 3329 wniósł
kU • Grudzień; przeciw M ichałowi Prze-
go St'e P?zew 0 zł. wa , na skutek które- 
ljp erDa’Q do rozpraw y drobiazgowej na 9 

i -  ^ g°ńzinę 9 rano się wyznacza. 
^ ew' adom eg° z m iejsca pobytu Mi-

tninia Brzeklasę wzywa się, by na  tym  ter- 
Wat* ^  s(avpiĘ lub  ustanowionem u d lań  
ina °f0wi z Zam ościa inform acyi udzielił, 
skutkjJ d°tkną  go z zaniedbania tego złe

Wojnicz, dnia 18 m aja 1894

47079

(3941 2 — 3) 
3329 wniósł

L. 6857 (3885 2— 3) 1
O. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie

zawiadam ia nieznanego z miejsca pobytu 
Kazimierza Szczurka, że w sporze nakazo­
wym Towarzystwa zaliczkowego w Chrzano 
wie przeciw niemu o zapłatę 99 zł. w. a. z 
pn. dla Kazimierza Szczurka kuratorem  p. 
adw7. dr. Gaszyński z Chrzanowa ustanow io­
nym został.W zywa się tedy pozwanego, aby usta­
nowionemu kuratorowi udzielił do spraw y 
tej dowodów lub innego pi łnoraocnika przed
staw ił.

Chrzanów , d. 29 m aja 1894.

L. 18981 (3856 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako T rybunał h an  

dlowy w7 Krakowie zawiadam ia niew iado­
mego z miejsca pobytu Salom ona Flaum ha- 
fta, że przeciw niemu w niósł N athan  Nlirn- 

| berger pozew de pr. 31 m aja 1893 l. 18981 
' o, wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 

100 zł. w. a. z pn. i te  w ydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 1 czerwca 
1894 1. 18981 doręczony zostałj ustanowio­
nemu dla tego kuratorowi adwokatowi dr. 
S. Goldmanowi ze substy tucyą adwokata dr. 
A. Bobilewicza w Krakowie i poleca Salo­
monowi Flaum haftow i, aby temuż kuratoro­
wi potrzebuych środków obrony dostarczył, 
lub innego pełnom ocnika sobie obrał i sądowi 
o tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące
sam sobie przypisze.

K raków , dnia 1 czerwca 1894.

Wydział Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa uehwałą na posiedzeniu w 
dniu 7 czerwca 1894 r. powziętą, zni­
żył stopę p ro cen to w ą  począwszy 
od dnia 1 lipca 1894 a mianowicie: 

od wkładek na
4  p rc .,

od pożyczek hipotecznych i komu­
nalnych na 5  p rc ..

od eskontu weksli na
O p rc .,

od pożyczek na zastaw papierów 
wartościowych na

O  p r c ,
Tarnów dnia 12 czerwca 1894.

Z Wydziału Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa.

L. 3050 (3847 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy na prośbę Józefy 

Plassiardow ej w Jaśle  zarządza postępowa­
nie am ortyzacyjne w eksla zaginionego z 
daty  Jasło , 25 września 1892 na  150 zł. w. 
a. opiewającego za sześć m iesięcy cd daty 
na  w łasne zlecenie p łatnego, przez Józefę 
P lassiard  wystawionego, przez M aryę Schrei- 
erową akceptowanego i wzywa obecnego po­
siadacza tego wekslu, aby takowy w ciągu

L. _____________ 45 dni od dnia poniżej umieszczonego ra-
(3858 2— 3) chując w sądzie tutejszym  złożył, gdyż ina-

p°2w a niewiadom ego z m iejsea pobytu ezej po upływie powyższego term inu weksel
kraj0^ e8° Leona M ehla ustanow ił c. k. sąd ten na ponowną prośbę podającego, za urno­
wi,,,,.. y w Krakowie kuratorem  dr. Bobile- rzouy uznany będzie.  Hnre- Jasło , 26 m aja 1894.

L. 9694 (8760 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisław ow ie powiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Izrae la  Osiasa Gottes- 
m anna, że na prośbę A braham a Friscbm an- 
na uchw ałą tusądow ą z dnia 16 maja 1894 
1. 9694 wydano przeciw niem u nakaz zapła­
ty  sumy wekslowej 64 zł 50 ct. w. a. zpn. 
i że tę  uchw ałę doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorow i ad actum  adwok. dr. 
Liebesmanowi, przyczem wzywamy go, by 
rzeczonemu kuratorow i wcześnie do ochrony 
jego praw  potrzebną informacyę udzielił, lub 
iunego zastępcę sądowi przedstaw ił.

S tanisław ów , dnia 16 maja 1894.

Piąrwsza Związkowa Garbarnia w Rze­
szowie Towarzystwo zarejestrowane z 

ograniczoną poręką.
Dnia 26 czerwca 1895 o godzinie 

10 rano odbędzie się w sali garbarni
walne Zgromadzenie

członków.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­
ności w roku 1893 4.2 . S p raw o zd an ie  komisyi kontro-
mjącej i wniosek co do udzielenia dy
rekcyi absolutoryum.

3. S p raw o zd an ie  rady nadzorczej.
4. Zatwierdzenie sprzedaży fabry­

ki wraz z zapasami Towarzystwu a-
koyjnemu.Księgi rachunkowe i zamknięcie
rachunkówj przeglądane być mogą w
biurze Towarzystwa.

Stanisław Jędrzejowicz
Prezes rady nadzorczej.

W Krakowie kuratorem  tir. dumało- 
Kenia adw°k ata  w Krakowie w celu dorę- 
1. 57;>Atem u^ wyroku z dn*a 3 m arca ' 1894 

w sporze ńrm y Charles
PłaetL- Przeciw Leonowi Mehlowi o za- 

' e 568 frank. 20 centim . z pn. 
aięj aLOZWanemu Leonowi Mehlowi poleca 
dr°dkó ̂  dos4a rcz j ł  kuratorow i v®r°dków dostarczył kuratorow i wszelkich 
•Pu w Prawnych, jak ich  przeciw rzeczone- 
^°Wiem uzy® zam ierza, w przeciwnym 
N p i s z e ^ '6 s^u tk ' zaniedbania sam sobie

Kraków, '25 m aja 1894.
UjLji -  ( 3 g 5 7  2 _ g )

JjKgera 4)OWodu nieznanego przez H. Wein- 
ajowy ^ouania am ortyzacyjnego c. k. sąd 

!i0s’ad:L °  handlow y w Krakowie wzywa 
Pia io ,fa wekslu z daty  Limanowa 1 gru-- J vn \\f j £» _

1,

i P 8 wekslu % daty  r--
liczCe j Za P zy  m iesiące od daty w W ie- 
Ptze!. PJatnego, na 500 zł. opiew ającego, 
&kee .)t ^ arkusa H ersch thala  w W ieliczce 
*hi L ° Wanego, aby weksel ten  w przeciągu 
^fzWo °- trzeciego ogłoszenia edyktu w 
łoiy{ WeJ Gazecie lwowskiej sądowi przed-

Ł.
Kraków, 20 kwietnia 1894.

I 7277  (3903 2— 3)
•Uie; NiQiejszem zawiadam ia się z życia 1 
Ma Pobytu niew iadom ych Mojżesza Jan - 
Stam j Senraucha i Z latę R osenraueh, że 
Ksruit -W°w ska kasa oszczędności w celu 
9l ^ J o n i a  pretensyi 83 zł. 77 et.. 83 zł. 

' . 1 338 zł. 57 ct. z pn. wniosła prze- 
U,,P i Jojnie Schorr podanie de pr. 24

L. 11085 (3810 2 - 3 ) ,
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej w isz-j 

ni zawiadam ia niewiadomego ż życia i miej- | 
sca pobytu Iw ana Sołtysa, że dr. Adam  
Henzl przełożył tutejszem u sądowi do nad 
kuratelarnego potwierdzenia kontrakt z daty 
Tuliglow y 14 lipca 1892 i W adowice 9 lu­
tego 1893 między W asylem  Sołtysem  im . i 
nieobecnego Iw ana Sołtysa a c. k. n przy w. I 
galic. koleją Karola Ludwika w likwidaeyi 
co do kupna 1 2 0 Q  z parceli 1. kat. 1498/i  
gm iny Tuligłowy zaw arty i że dla tegoż 
nieobecnego Iw ana Sołtysa ustanowiono k u ­
ratorem  W asyla Sołtysa z Tuligłów.

W zywa się zatem  teg , ż Iw ana Sołtysa, 
aby się z wymieuionyrn wyżej kuratorem  w 
spraw ie tej porozumiał, lub też sądowi in­
nego zastępcę swego wskazał, gdyż w razie 
prze<iwnyin wszelkie ztąd wyniknąć mogące
skutki sain sobie przypisze.

Sądowa wisznia, 31 m arca 1894.

L. 4656 (3826 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m iej. deleg. w 

Stanisławowie jako w ładza spadek pertrak tu­
jąca  po ś. p. Idzie M aryi W aleryi Hirsch 
zm arłej we W iedniu 3 m aja 1893 bez po­
zostaw ienia ostatniej woli rozporządzenia, 
wzywa niniejszem wszystkich niewiadomych 
spadkobierców do spadku konkurujących po 
tejże przez głowę ojca zm arłej ś. p. 
Rudolfa Ilirsch a  byłego podpułkownika przy 
69 bataljonie obrony krajowej, by w ciągu

i r z ,  m u c . d iL i i j j i iD s > u  j j Q M . u  m i J u i u u u a Ł u t o w
kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i  monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 

Jako dobrą » pewną lokacyą poleca *

4 t y ,  p r c .  l i s t y  I s ip o t e c * » ®
5  pre. lis ty  h ip ote«aae p rem io w a n e  
5  pre. l is ty  h ip o teczn e  be/, p r e m ii  

, 4  p re. iss ty  T ow arz. k red y to w e g o  z ie m sk ie g o
4tl/i prc. l is ty  B a a k n  k ra jow ego
ćt1/* p rc . p o ty c z k ę  feraj<?wj% g a lic y js k ą
4  p rc. p o ży czk ę  kraj- g a ltr , koronow ą*
4  p rc . p o ży czk ę  p ro p in a cy jn ą  g a lic y js k ą
5  p rc . p o ży czk ę  p ro p in a cy jn ą  b u k o w iń sk ą  
4•/, prc. p o ży czk ę  w ęg iersk ie j  k o le i p ań stw ow ej  
4 1/, p rc . p o ży czk ę  p ro p in a cy jn ą  w ęg iersk ą  
4  n r i 1 w p ^ l# > r s k 3e  O b l i g a c j e  i u d e m n i z a c y j n e ,  
które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie

tecznego zawsze kupuje i sprzedaje p o  c e n a c h  V  t S S  S f e  wy ̂ wymiany Banku Mpo eozne.o przyjmuje od P T.
I T Jw aga.

'jf* — J ozawsze kupuje 1 sprzeuajo --------  — r -  -Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. 1'. kupujących wszelkie w y
losowane" a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony
za gotówkę, /bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejseowe, jedynie za potrąceniem

rzeczywistych kosztów. , , ,Do efektów u' których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy
kuponowych, za w zrotem  kosztów, które sam  ponosi. (89)
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D r o b n e  o g l o s a e n t f t  

od wyraża petitem  centa, tłustym  
petitem 2 centy.

W n a k o m ite  tu tk i nieklejone Niemojowskiego 
R A  zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na- 
byeia we wszystkich trafikach. • 330

~BŁzierżawa do o d stą p ien ia  335 morgów 
R R  roli, 330 morgów łąk, bliższa informacya ulica 
Zimorowieza 1. 7 pierwsze piętro. 747

"watera na czas wystawy. Salon, pokój i przed­
pokój na 3 osoby, przy ulicy Dominikańskiej, 

dziennie 3 zł. Informacyi udzieli administraeya Ga­
zety Lwowskiej.

V in ia n a  lo k a lu . S k ła d  fortepianów
R A  Stanisława Horszowskiego przeniesiony został 
na ulice Karola Ludwika 1. 3. 793

» iuro wywiadowcze Stanisława Satały, Lwów, 
Sykstuska 8. — Guwernantki, bony, oficyali- 

stów i sług wszelkiego rodzaju najlepiej renomowane 
mam zawsze do polecenia. 798

fi! w ieże m asło  deserow e (eentryfugowane) 
”  z W ierzchni polnej w paczkach ewieró- 
funtowyeh po 15 et. do nabycia w handlu K arola  
Itiiłła lin n a . 799

W łasnego wyrobu
z szifonu B. Schrolla Syna w Braunau.

K o s z u l e  m e s k i e
po zł. 1.60, 2.— i *2.50.

K a l e s o n y  71£
po zł. 1.—  l .H \  1.25 i wyżej.
Kołnierzyki i manszety

poleca magazyn

F. Knaner i Syn
w e  L w o w i e ,  1>1 a e  K a p i t u l n y .

skład książek do nabożeństwa 
władnego nakładu i wyrobu 

we Lwowie, 
ulica Karola Ludwika 1. 3

poleca na
premie dla dziatwy szkolnej
książki do nabożeństwa o nowej 
treści oprawne w płótno po 20, 
45 i 55 ct. — Obrazki świętych 
z modlitewkami 100 szt. 55 i 75 ct. 

Medaliki, różańce, witrażyki itd.
po n isk ich  cenach .

PP. kupcom i odprzedającym sto­
sowny rabat.

1000 T U T E K
u i e k l e j  o n y c h

z doskonałej francuskiej bibułki
p o  z t r .  1  i  w y ż e j

poleca fabryka

F. Niźałowski
Lwów. 556

Przy odbiorze 5000 sztuk poczta franko.

Koniak czeski
wyrobiony z czystego naturalnego wina 

na sposób francuski
jest napojem przyjemnym i służy jako 
środek wzmacniający dla cierpiących 
na żołądek, przez lekarzy jak najlepiej 
polecóny, dostać można w każdym han­
dlu korzennym, delikatesów, drogue- 

ryach, kawiarniach i restauracyaeh. 
Jen. reprezent. dla Gralicyi i  Bukowiny

Józef H ift 794
we Lwowie, ul. Skarbkowska 1.2.

Dla przyjezdnych 
na Wystawę krajową!

’* < >

« e /  8*5 ?u

w śródmieściu przy placu Bernar­
dyńskim położony, przebudowany 
i odnowiony, poleca względom P. T. 
Publiczności ze względu na taniość 
(pokoje gościnne od 80 ct. do zł, 
3 ct. 50 na dobę wraz z usługą 

i pościelą). 
Zarząd hotelu.

761

ERAIC. GAWLIK
skład i pracownia obuwia 

damskiego i męskiego 
oraz wielki wybór dziecinnego, 

ul. Strzelecka 1. 2. 
podczas sezonu kąpielo­

wego w K ryn iey .
Polecając swe wyroby po cenie bardzo 

miernej, poru czara się łaskawym 
względom 782

Dr. Adam Majewski
zwinąwszy swój zakład wodo­
leczniczy na Kiselce otworzył

Pensyonat
we wJasnJki budynku §) 
przy placu ś w .  Z o f i i  na­
przeciw wchodu do par­
ku Kilińskiego i wstępu 

na wystawę krajową.
Własne łazienki dla procedur

hydropatycznych. 69i ^

^ 0 0 0 0 0 0 4 0 0 0 0 0 0 0 ^ !
-.A--Af “ "r- * i ' . ; '-;lv -V&L
■ - V -1?. • • •• ym *:.C: •' v c

P ow szechna W ystaw a krajow a  
Bloki i karty wstępu pojedyncze

po cenie blokowej,
Katalogi, Przewodniki,

Losy po 1 z ł. 
Wszystkie pisma europejskie,

Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna
ulica Karola Ludwika 1, 9,

Kiosk na W ystaw ie obok bramy głównej.

i
Józefiny Dąbrowskiej

we Lwowie, ul. Hetmańska 1. 4, 
pierwsze piętro.

723

sztuczne zęby i szczęki
w kauczuku, celluloidzie i złocie, jako- 
też wszelkie reparaeye wykonywa ate­

lier dentystyczno-techniczne
II. B E B O E B 4

Lwów, u l. Karola Ludwika 5.
746

Nakładem X. Brzozowskiego
wyszła biografia

J. E. Kardynała
Albina D unajewskiego

Księcia-Biskupa krak.
napisana przez 

X. W acława, kapucyna?
z portretem.

Cena 20 ct.
Do nabycia w celniejszych k s ię g a rn ia c h

Ekspedycya główna w księgarni
J. M. H im m elblaua

w Krakowie.

I W O M I C S
Zakład zdrojowo-kąpiclowy i klimatyczny

otwiera sezon 20 maja b. r.
W roku bieżącym oddaje się do użytku P. T. Gości: 1) jeden doin 

mieszkalny; 2) jeden barak; 3) gruntownie przerobione łazienki borowi- | j  
nowe; 4) ważniejsze przyrządy do ortopedyi. 

W mieszkaniach i łazienkach poczyniono możliwe ulepszenia. 
Zaprowadzono fiakry zakładowe.
W ezasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
W porze od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyznaje się uwolnienia ad taksy kuracyjnej. 
Lekarzem zdrojowym jest dr. KI. Dębicki.

T7Ń7"srzelłrie zg-łoszezŁia, załatw ia 601
Dyrekcya.

Spółka stolarzy M a c h
we Lwowie, 

plac Bernardyński 1. 17
poleca swój od roku 1854 istniejący

S K Ł A D  M E B L I
obficie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne 
urządzenia pokoi jadalnych '• sypialnych oraz utrzymuje na składzie 

meble gięte i żelazne.
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące przyjmu­

je po cenach najprzystępniejszych ręcząc za spieszne, gustowne i wedle 
zlecenia dokładne wykonanie. 656

M łaisffl i s i a r i i  W. M o s z jM ie p  i  Stanisławowie
wyszły: 744

Dzieła Juliusza Słowackiego
wydanie zupełne w 6 tomach przejrzane i do druku przygotowane przez P. PaiT

profesora języka polskiego we Lwowie.
Ucna za całość zł. 2, w pięknej płóciennej oprawie zł. 2 ct. 80.

Dzieła Adama M ickiewicza
wydanie zupełne w czterech tomach, 

w trwalej ozdobnej oprawie za całość zł. 2.
D z i e j ©  P o l s k i  M t i r j a n a  z  n a d  D n i e p r u  *1. 1 . 2 0 .

P i e c e iręgowe
własnei wypróbowanej konstrukcyi do wytwarzania 

wielkiej ilości
C E G I E Ł

ceg ie ł fasadowych, m ateryałn dachowego i Łdo wyp8' 
lania wapna i cem entu.

Piece do wypalania dachówek
Austro-węg. patent 13816/39086. Jedyny piec do wyłącz 

wyrabiania wielkiej ilości dachów ek , fa lcó w ek  itp-
P i e c e  na k l i n k i e r y

austro-węg. patent 15786/4 403 bez przerwy pracujące do wypalania rur kam ienn ych . w/,łl 
m otow ycli wyrol>6w i k lin k ierów  wszelkiego rodzaju i 

Wszystkie piece tego rodzaju i urządzenia do cegielń i fabryk cementu.
K M E S T  H O T O P ,  i nżynirr-cegiHniarz.

Builapest, Aeussere Waitznerstrasse Nr. 70 (fabryka maszyn Gutjahr i Miiller) i
Berlin, W. Kurfiirstenstrasse Nr. 122.

5 5 *

Pomoc niezawodna.
Od dnia 5 marca b. r. używam baudaże odrębnej konstrukcyi pomysł11 ^  

Mojżesza Freilieha (mieszkającego przy ul. Szpitalnej 1. 4 a) i od tego c2L  
doznaję już dziś zupełnej ulgi w dolegliwościach przepukliny pachwinowej, 11

serdeczne dzięki za Jego bandaże fachowe sporządzone i umiejętnie zastoso 
uważam to jako sumienny obowiązek polecić go najusilniej cierpiącym.

Jan Słowak, b. dyrektor domu ubogich ehrześcian. g 
Lwów, dnia 28 maja 1894.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J, Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich-


